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Hietortunuy wnt~1 łO~lianina na ~ieł~lie warnaw~kiei. 
Zakupił w Ogrod~ie Sask-m 9 ysięcy sfałszowanych "Starachowic'· 

Warszawa,7 paidziernika. 
Pan Ch. Werte" właściciel składu 

drzewa w Łodzi, przybył przed kilkoma 
dniami do Warszawy. 

Przyjazd jego był ~y ~e-sprawa 
nU band!owemf, które pochłaniały P. W. 
dni. f noce. • 

To też, ~y znalazł OD trochę wolnego 
:zasu, z r«nkosl" zananyt się w złele6 
ogrodn Sa9kiego. 

Z wielką ulgą oddychał powietrzem 
uawet b.k silnie przesy<:onem tumanami 
kurzu, podnoszącemł się z pod nóg rodg­
faych dzfed. 

Lubował się chwilą wolnego czasu od 
frosk kupieckich, Lecz 108 wraży wy­
IZedł na spotkanie łodzianina. W eteniu 
drzew podpełzał zły duch ku p. W. i po­
czął go wieść na pokuszenie. 

Wabił ~ akcjami Starachowickiemi, 
kt6re miał do sprzedania po bardzo taniej 
ceDłe. Trzy złote za sztukę; Pokusa była 
zbyt silna, aby P. Chr -t , mógł 8i~ lej op­
rzeć. Akcji było 9 tysięcy -sztuk. N!ezna­
ny giełdziarz, sprzedalący akcje w ogro­
dzie, POtrafił U5łdli~ p. W. do tego stop­
nia, i. postanowił on odłożyć swoje 'mte-

Samobójstwo znanego 
finansisty angielskiego. 
SpeejaLaa lłu~ba telelirafiezn4 "ł.xpressu". 

Londyn, 5 października. 
Wielką sensację· wywołało tu sa­

mobójstwo znanego finansisty an­
gielskiego, Johna Rowaldd'a, który 
w swoim czasie finansował wypra­
wę Shaklersona na biegun północny. 

Lokaje znaleźli Rowadd'a w jego 
mieszkaniu w Hydeparku, powieszo­
llego na sznurze od rolety. 

Ogólnie przypuszczają, ~e przy­
tzyną tego rozpaczliwego kroku było 
ci~żkie położenie finansowe, w które 
popadł od niejakiego czasu tu jeden 
z nalbogatszych ludzi w Anglji. 

H. P. 

Mussolini obawia się, że 
Włochy zostaną kolonją 

- niemiecką. , 

resy i rzucić się w wir spekulacji giełdo~ akcji me trzyma u siebie, lecz obraca nie 
wej. mi, Tak też pOstąpił ł p. CW,i'JI/ , Część ak 

Wkrótce nJósł łodzianin w kieszeni pa cji ~rzedał, olbnymłą zaś większość od­
kiet akcji Starachowickich. Dobry kupiec dał , w komis bankom: "Komercyjnemn~', 

/ 

Aniołek, który pilnuje olbrzyma ..• 
'I olbrzym, który udaje, te się boi aniołka. 

i 
i 
! , 

Rys. St. Dobrzyfiskl. 

MoiliwoU rOlwiuaoia · ~arlameDm niemie[~ieIO. 

Bankowi Polskiemu, Aug1o-Polsldemo, 
Kresow~mu, Związku Ziemian_ i Stołecz­
nemu. 

Pozostałe zaś w portfelu 1000 sztuIF 
akcji zamierzał sprzedać vi Banku Budo­
wlanym. 

_ Na szczęście czy też oa uieQOzęście 

! urzędnik banku z łachow. nłeułnoścl4 
i odniósł się do pliki warto'cłowych paple 
: rów. Po bUższem badaniu doszedł on do 
\ przekonania, że te warł6śclowe papiery 
, S4 bezwartościowe, bo sfałszowaDe. 

P. W. utrzymano a o aferze uwłado­
młODO urząd śledczy. Pod wprawnem 0-

kiem policjant6w wyszła na wierzch na 
ga prawda. Akcje były odbitkami lotogra 
iicznemi z kamlenI.t litograficznego. 

Narazle nieuwaZuego P. Ch. Werłe 
zaaresztowano. 

W celn wyjaśnienia tej sprawy, P­I kom. Szarba6sld przeprowadził obławę, 
! podczas której are,dowbo 25 osób po­
, dejrzanych o fałszowanie akcji. 

Dalsze szczegóły o powo­
dzi w Piotrogrodzie. 

SpecJalna .łułba telegratic.zua .,Expr.s .. ~ 

BerUn 5 patdzłernika. 
Socjal-rewolucjonistyczne • Dni li 

podają z Petrogradu dalsze szczegóły 
o katastrofie powodzi: 

Historyczne pokoje w pałacu 
MIkołaja I znajdują się pod wodą. 
W dawnym pałacu księcia Jussupowa 
zniszczyła powódź wartościowe zbio­
ry porcelany. W tymże pałacu znisz .. 
ClOne zosŁało l:słe urządzenie poko­
ju, w którym zamordowano Raspu­
tina. 

Berlin, 6 października. wistnienia koncepcji 'kancletul Matxa, 1 d W k' 
Sytuację, wytworzoną przez wszczę- mianowicle stworzenia rządu jednośd na "Ru" onasi: rosyjs 1m mu., 

cie l"o~owań z nacjonalistami i w9półu- rodowej, Celem stronnictwa na-cjonalhńy zetlfTl zalała wzbierająda woda 28 sal. 
dział w rządzie, można dziś uważać o t y- cznego wspów.e z ludowcatul jest stwo- W związku Z powodzią wybuchła 
le u zbliżającą się do , wyjaśnienia, iż rzenie bloku burżuazyjnego. W k'ołach W Petersburgu epidelnja tyfusu, a 
wcwrs.'jne oświadczeJlle niemieckiej par nacjonallstyc:tnych panuje ailni~ z4ener- tak2e wzmogly się zachorowania na 
tji ludowęi, według'ktb6rego part ja ta za- w'owanie z powodu stanow~ska centrum, zapalenie płuc i bronchit. 
chowuje so'błe swobodę działania na wy- które przeciwstawia się koncepcjI nacjo 
paile'k, gdyby stronnictwo demokratycz.- ,nallstycznei. "Nationelliberal~ Korres- Pobieżnie obliczone szkody wy-
ne ,i centrum wypuwiooziały się zdecy.d:o- ,pondem" zrupyłuje główny organ centro- noszą 500,000 rubli . 
wame 'przeclwko wsp6łpracy w łclbinecie wy "Germanię" czy' wtlidomo jej jest, 2:e H. Z. 
w którym zasiedliby nacjonaliści bez soc k'onclerz prowadził rokowania z nactona 
jalistów, tłumaczą w ko.łach parlatnenrtar listami o utworzenie czysto bUr2luazyjne- d 
nyoh, jako zapowiedt wystąpIenia nie- go fla,du i że r-o-Itowacia te, prowad'zono Oorkij "prostuje" wia o­
mieckiej partji ludowej z obecnej koalicji ze sżczerym ;r;amiarem zreal1z.'Owa'.l.1ila. te- mości o swej chorobie. 

Rzym. 6 pa~dzi~a. rządowej, W ts:ld.m wypadku rozwiąza.- go planu, W odpowiedzi na to p'o:dkreśla 
. nie parlamentu staje Slę rUczą nieunik- Germania, że w maju wysuwały się na Specjalna słutba telegraficzna "Expresstt". 

Vi 1,lloW, którą wc~aj p. Pre~y- nioną, czoło zagadnienia polityki "Wewnętrznej, Rzym, 5 patdzlertl lka• 
(tęr!l.t Ministrów- Mussolini wygłosił w Me Uczą się z tern 'Wszyscy. Stronru:ctwo rozwiązania ich mógłby się równ'ież pod- Makłym Oorldj, który baW' obecnltl 
djola,nie zwrócił uwagę ustęp, odnoszący memiecko-narodowe za.p~wiad.a chełpH.- jąć rząd nacjonalistyczny,' gdyby stronni· w Sorrento nadesłał do pism włoskich 
się do grożącej Włoch()m ze strony Nie- wie, te part ja ich nie potrzebuje obawiać ctwo niemiecko-na,r,odowe z równą szcze \ 
miee 'kOlOkurencji, P. Mus$olini wskazał się nowych wybor6w gdyż słanowi-sko rościĄ i uczciwośclą przyłączył'O się było "sprostowanle-, w którym stwJt!rdza, 
na falkt, te Niemcy chociaż pokonani w je; jest obecnie daleko silniejne ,niż 29 do 6wczesneg,0 kursu polityki zagranicz Że wiadomości o jego cl~tkleJ choro-

; '11 ł d j b ł d Ni d G' ble, podane w pismach są bezpodstaw-wojnie swiatowej mo ały w krótkim cz'a- sierpnia, g y parł a ya po pierw'szem nei', ewia 'om-o zres~tą, pisze ermama d 
sie podźwignąć się do tego stopnia na po praten.iem rozłamu jaki ujawnił się przy I da ej czyby rząd nacjonaiistyczny nie był ne ł Oh~~~n° z::e~:łr:,w~ą. czuje się zu. 
lu gospodarczem, że skutki konkurencji Ctecydującem głosowaniu nad ustawami dziś również zagrotony kryzysem gdy! pełnie dobrz:e j ma zamiar udał sito: 
niemieckiej odcrują Włochy z pewnością Dawesowemi. centrum ze względu na wyS1lwając-e sIę 
jut w roku następnym, W'obec t~go pre Vorwart,s dzisiejszy widzi również o,becnie zagadnienia polityki wewnętrz- wraz ze swym synem dó Rzymu . 

d ' "_.1 r'L" 'b . ł' d k' ś . ,}.... ObecnIe pracuje t1adswemlwspom~ jj;!r wzywa stronnictwa o zaprzestania Jt::IUyną moż IWOS", WYJSCla Z o ecnej sy- neJ usunę o S1ę o Ontecz,no CI WspOl'pra "lenIamI 1. rosyjskiej reWOlucji, a także 
walk wewnętrznych i wytężenia sił ce- tuacji, mianowicie rozwiązanie paTIamen cy z 8ocjaHstami. Wczorajsze oświadcze-
lem spros ania niebezpieczeństwu , zagra-o tu. Podkreśla on, :!e eksperyment kan- nie stronnictwa nie:ntieako-Iudowego, nad biograf ją Lenina. 
tającemu z ze:wnątrz, gdyż niedale'ki jesf clerza Rze'szy, do niczego innego nie do wspomniane wyżej 'Wskazuj-e wyratnie, 
dzień, w którym dana musi być odpo- prowadził jak do wytdnieJsugq uprzy- te wobec ~decydowanej postawy stronni 
wiedź na pytanie: czy Włochy pozostaną tomnierua opinii publicznej istniejących ctwa demokratycznego i centrum nie in .. 
lJlocarstwem, czy stana. $ię kolo'nia. nie- ostrych prteciW1liości. nego ~ pozostaje, ja.k rozwiązanie obce 

CZYTAJCIE 
.cok" 1, Pisma nacjonaHsty(;zne wskazuja. wy- ne6fo parlame11tu. 
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Sprawa Ir audii może ~en 1tHrun~ów O ~O~fJm ~róln ... Próbowała już Pani? 
nową namiastlu~ kawy 

E , sI "'1 --::--

wywołać w ngłji Publicysta "Słówa" uważa, że Polskę zbawi 
nową Durzę tylko ustrój monarchiczny" .• 

" nrl O • 
Bez żadnych innych domieszek 

zastępuje ona w zupełności dro~ 
kawę ZIarnistą. "Enrilo" posiada 
smak i aromat kawy w tak wyso­
kim stopniu, że zadawalnia wawet 
najwybredniejsze wymagania. Ze 
względów zdrowotnych l wysokiej 
wartości odżywczej, bywa "E~rilou 
polecane przez wiele powag lekar­
karskich , W obechych warunkach 
drożyźnianych przynosi "Enrno'~ 
z powodu niskiej ceny duże oszczęd­
ności w. każ?ym gospodarstWIe. Za 
znakomItą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 

I stać się przyczyną upadku .... -:o~- .. 
M.ac Donalda. "Hasła Jmperjahzmu polskIego WCląZ są zawczesne 

Gabinet p. Mac Donalda musi w naj· . 
bllższym czasie rozwiązać kilka prob!e- ! 
mów politycznych, które wywołają w I 
Izbie gmin bardzo poważną dyskusję i hę . 
dą kamieniem probierczym stanowi~ka l 
stronnictw wobec rządu. Jednym z ruch 
to sprawa rozgraniczenia U1stp-!,u, odzie­
dziczoua wprawdzie po gabinecie po­
przednim, ale obciążająca całkowicie od 
powiedzialnośt obecnego, ponieważ p. 
Mac Donald wniósł do parlamentu spec­
falny bill, orgaruczenie zwIązany li: tą kwe 
sł;ą, Sprawa ta łączy się z całokształ­
tem angiełsko.irlandzkich stosunków. 

tale jak w r. 1914 -=- hasło niepodległości". 

Lloyd George zawarł, jak wiadomo. z 
lr1ąndczykami umowę, które; celem by­
ło położy t wreszcie komec odwieczne­
mu sporowi obu narodów. Umowa. raty1i 
kowana następnie znaczną większością 
głosów pne:r: angielski parlament, przy­
znaje Irlandji państwową odrębność z 
własnym parlamentem i własnem woJ­
skiem, z-achowując jedynie unję personal~ 
ną z Anglią i zastrzegając kompetencji 
rządu angielskiego regulowanie stosun­
k6w zagranicznych. Inięki temu hi~tory­
oznemu aktowi Anglja zadowolruła do 
pewnego stopnia polltyC'mc aspiracje Ir­
landji - i pozbyła się 90 posłów irlandz 
kich, 'kt6rzy, zasiadając w Izbie gmin, u­
niemożliwiali powstanie normalnej, czy­
sto angielskiej większości. Niemale trud 
ności musiał rząd przezwyciężyć, zanim 
przekonał stronnictwa angielskie o konie 
omości zatwierdzenia ugody. kt6ra przed 
stawiała niemałe korzyści dla obu naro­
d6w ale równocześnie naruszyła jedno 
litośĆ państwową Wielkiej Brytanji; naj­
większą zaś trudność stanowiło wytknię­
cie granic irlandzkiego państwa, kt6re 
nie obejmowało-całej wyspy. Północna jej 
część pozostałe nadal w bezpośrednim 
zwiazku państwowym. z Anglią, gdyż 
większość tamtejszej ludności nie chcia­
ła nawet słyszeć o połączeniu z pań­
stwem irlandzkiem. Ten opór lęst rezul­
latem historycznego rozwoju angielsko­
b-Iandzldego sporu. 

Aby nie powtarzać znanych og6lnie 
fakt6w wystarczy przypomnieć, że An­
iglicy Po całkowitem opanowaniu Zielo­
nef wyspy za czasów Cromwella, rozpo­
częli ją kolonizować od północy i wyparł 
szy prawie zupełnie rodzimą ludność z 
prowincji Ulster, osadzili ją rodowitymi 
IAnglosasami, protestantami, 

Odtąd po,wędzy Ulsterem a resztą 
Irlandji zachodzi stałe przeciwieństwo -
religijne i narodowe, a gdy nąd nngiel­
$lrJ przystąpłJ wreszcie do sprawiedliwe-
1!o uregulowania kwestji irlandzkiej - t, 
Z11. oraniyścł, czyli loJaliści ulsterscy, 
wysta'pili .z gwałtowną opozycją przeciw 
ko usamowolnieniu Irlandii ł gotowali na 
wet zbrojne powstanie. Nie chcąc wywo 
ływać wojny domowej - rzęd zgodził się 
na wyłączenie t.nsteru I państwa irlandz 
kie~of zastrzegając tylko nil później wy­
kreślone odpowiedmej granicy, Sprawa 
'granic bowle'm odrazu się skomplikowa­
ła, 

"Słowo" wileńskie - organ 
pod względem p-olitycznym jedy 
ny w swym rodzaju, albowiem 
pt'O'pagujący monarchiczny u­
str&j Polski, umieszcza w jednym 
z numerów, poniższy charakte­
rystycznyartykuł. 

Prof. Roman Dy1>oski w swej książce 
"Anglja po wojnie" wspomina o przepięk 
nej mowie k!tóla JerzeglO S-go, którą król 
wypmv1edział nad g,wbem poległych żoł 
merzy we Włoszech, na płaskowzgórzu 
Asiago. Pro f. Dybaski objaśnia, iż mowa 
ta podobnla napi'sa'Oia była przez Kiplinga, 

Należy sobie wyoobra7J:ić twórczą ra­
dość poety angiels'kiego, gdy prizystępo­
wał do napisania takiej mowy. Kipling to 
poe1:a ill1iperjali.zmu angielskiego. Imperia 
lizm po~ski kochał ziemię, obejmowaną 
przez siebie w posiadanie. Nasz wielki, 
pogrobowy imperialista polJSki, Sierrllicie­
wicz, kIQcha swojego Bohuna, pię~nego 
moŁojca, szett"okie stepy ukll'aiń'skie i dzi­
lcie poI a , a nawet IQwe regimenty niemiec 
Ide w wiernei służbie RzeczypospoHtej 
poz.O'stające. Tak samo Kiplmg, poeta i 
patrjlota angielski k:ocha Indie, gdzie się 
ul'lO'd7J1ł. 

Trzeba się wczuć w psychikę tego 
wtielkiego poety, aby z.t'Iozumieć radość, 
że swoją myślą wypełnić ma treść tego, co 
wyOlbraziciel potęgi brytyjskiej wypowie 
imi,eniem wszystkich ludów i wszystlcich 
pań,stw, tworzących największe w świe­
cie imperjum. Poezja słów Kiplinga, zna 
na światu z jego powieści i nIQwelek, jak 
że itmego, jakże świetnego na:bierała re· 
zonmsu. 

W tem miejscu przychodzi uwaga kon 
wenc;ol!lal'llego racjonalizmu; król Jerzy 
ia'st cz~owieklem niezdolnym, ni'e potrafi 
aa:U ładnie mówić, ani pięknie pis<ać. Dla 
czego odebrano autorstwo "prz0pięknej 
mowy wAsiago" jei właścicieJ,o~i i daro 
wano ją króloWi Angl'ji. Czyż król Je1"zy 
nie popełnił tego, co się w życiu potocz 
nem nazywa plagjatem 7 

KlOl!lwencj'onalny racjonalizm może się 
posunąć dalej i PIQwiedzi~ć: ot,o do czego 
dop1"owadza mOlnarchja, Poeta zapieit'a się 
swoich uiwoT'ów. Nie1Jdolny król kIQrzy­
sta z pracy genjalnego pisarza. W UlstrOjU 
republikańskim mógłby Kipling sam zo­
stać prezydentem i nie zapierać się autor 
stwta własnych ut.worów. 

Zdaje się, Że tutaj dIQchod:z.imy do sła 
bego punktu klOnwencjonalnego racjo.na­
lizmu, powiedzmy nawet do jego kompa:1Q 
mitacji. Słabym tym pumktem je'St relaty 
wi:z:m pojęcia "dostojale,go cdowieka", 
Jak u na'S, p. ma!1'Sz. Piłsudski, przemawia 
jąc w charaikten-e rzeczoznawcy urzędu 
naczelnika państwa, twierd.'Z'ił, że funkcje 
tego urzędu t'o tylko reprezentacja, tak 
samIQ kró'l rungiel,ski ma zadanie godnie 
reprezenvować potęgę, hiostortję i kulturę 
swego imperjum. Tego wymaga od niego 
każdy aoglik, katdy wybocca p. Mac Do 
na1cła. 

Nte wiadomo czy Kipling yako prezy 
d:ent państwa nie byłby równie śmieszny 
jak gdzieind:z,iej genj1alny p~ani'sta w l'Ioli 
prezydel!1ła ministrów? 

przypisywały duże znaczenie woli jedne 
go człowieka" - jako czynni'k'owi organi 
zacyjnemu. Bezosoho'W'ość ta polega na 
p'ochł·onięciu indywidualności króla prze; 
je~o urząd. O osobie d:z,iedzicznego mo­
~rchy nie de,cydują żadne zwykłe, ludz 
kie kryŁerjum (I). Król je'st jedyną, żywą 
insty:Łucją narodową (I). Czynnikiem któ­
ry wytwa!tza psycMkę każ.de rod'zlny ludz 
kiej jest jej prywatna dola i niedola. 
Czynnikiem tworzącym psychikę rodziny 
królewskiej jest historja narodu, dzieje 
państwa. W życiu rod.:my królewskiej 
nie sposób jest oddzielić mIQmentów pry 
wałnych od państwowo - narodowych. 

InJStytucja monarchii dziedzic mej roz­
wiązuje problemat "najdO'sklOnalszego 
człowie'ka", łącząc organizowanie życia 
jednostki z życiem p.aństwa (siei). Wszy 
stko jedno, czy tradycją rodzinną tego 
czł10wieka będą ponure dz.ieje rodziny Ro 
manowych, c:r.y też w najbliższem z nią 
zetknięciu stać będzie dzielna p08łia.ć ucz 
ciwej kobieły, królowej Wiktorji, i wybiJt 
nego męża stanu, Edwarda VII (I). W oby 
dwu wypadkach będzie to prawdziwa na 
rodowa rzeozywistość. 

** * 
Właśnie ta bezosobtl!ość monarchy, o 

której powyże'j mówiłem, m'oże w sposób 
zbyt obrazowy, StW31"za ów silny OŚit'o.d~ 
indywidualny, tak poh:-zebny w życiu pań 
tsw~ a cóż dopiero w budowie państwa 
nowe~o. Siłę tę nadaje osobie króJ.a wyję 
cie jej z walk i konkurencji personalnej. 

"Jewrazijskij wremiennik" perjooyc.z 
ne wydawnictwo nadzwyczaj ciekawego 
ruchu kulturalno - politycznego, powsta­
łego na emigracji rosyjskiej pod na'zwą 
Euroaziafów zamieszcza redakcyjny ar­
tykuł o potędze idei. Autor - rosjanin 
zwraca uwagę, że wielkie, silne osobi&t.oś 
ci konłreW'olucji (KomHow - Kolczak) 
n:i.eg'odnie kończą SWe życie, tymcz.asem 
ooobistości zupełnie przeciętne, wyniesio 
ne na pawierzchnię życia przez idęę zwy 
cięskiej rewolucji, urastają do skali ol­
brzymów, Isiotni,e kontrewQlucja r,osyj­
ska me miała żadnej idei. Poza słabą t y­
rarl;erą frootu miała tyły, gdzie się pyta 
no i kłócono o co się walczy. 

W spółczesność plOIska choruje na wy 
czerpanie ha:se!. Hasła imperjalizmu pol­
s.kiego wciąż są zawc'zesne(?) t.ak j'ak w 
r. 1914-17 wciąż zawc'ze'snemi były ha­
sł,a prawdziwej niepodległości p.ołskiej, 
Pop<"1"Zestańmy na haśle budowy silnego 
państwa. I to ha:sło wciąi jest źle roo'zu­
miane, przez inercję przed.wojennych po 
glądów. 

Ostatni'a ta okolicz·ność mieści też w 
sobie przyczynę niezrozumienia i,dei mo 
narchicznei wśród społe'Czeństwa polski.e 
110. 

** * 

HfnRYKA f RAnCHA SYiIOWlf 
fnbryka surogatów kawy S, A. 

Skawlna-Krak6w. 

Gen. TszoJakaszwdii 
wódz powstańczych sil 

gruzińskich. 

GDA~SK JEST ZWIĄZANY GOSPO. 
DARCZO Z POLSKĄ, 

Gdańsk, 6 października. 
"Danziger Neueste Nachrichten" oma 

wiając rezultat targó.w gdańskich, stwier ' 
dza abstynencję wystawców polstkich, pi 
sząc co następuje: 

"Nie można nad tym fa:ktem przejść 
do porządku dziennego i ze . wzruszeniem 
ramion, gdyż jak długo rynek rosyjski nie 
będzie odbudowany, decydującym dla tar 
gów gdańskkh jest rynek polski, (,) ile 
targi te nie mają zejść d9 r'oli dorocznych 
lokalnych jarmal'ków, To też trzeba za· 
stosować ~ zdaniem dzi,:ńnika - wszy 
stkie środki, aby zdobyć stały kontakt 

A więc nasi poczciwi monarchiśd, na między targami gdańskim a rynkiem poj 
SlZczęście zupełnie ni e szikod.Hwi , wciąż je skim". 
szcze marzą o jakiejś "Jego Królewskiej W ten sposób organ, który niejedno­
Mości" i uważają, że umysłowość d'Z'islej- krotni'e jątrzył przeciw PIQlsce, ZI!l1U'szo­
szej P'olski jeogzcze dlO tego ustraju poli- nyt.l1 z,ostał do stwiet:dzenia, jak opłakane 
tycznego nie dorosła, ale nie trzeba tm- \ skutki pociąga za sobą nacjonalistyczna 
cić nadziel, iż pięlrua ta chwila kiedyś je polityka sCillatu.gdańsokiego, występująca 
sZ!c;;e nadej,dlzie, ' staje przeciwko Polsce. 

Sprawa msteru jest dla rządu wog6le 
bardzo kłopotliwa. Jeżeli uzna ł zechae 
spełnić poprzednie zobowiązania, wywo­
.Ia przeciwko so~łe gwałtowną opozycję 
nietylko w mstene, ale w licznych ko­
łach całei Wielldej Brytanji; ieżeH zaś u­
legnie presji imperjalisłycznej. rozpęta w 
Irlandii zaledwie z trudem zażegnaną 

Przykład ~ mową króleWlSiką nap1sruną 

p~~~~a~~~ci~~~~b9~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~!~~~~~~~~ howość postaci mlQłIlat"chy. Nie neguje to i' 

burzę. 
2lresztą momentu 'WIoH u monarchy. Prze 
ciwme - niektóre ustroje monarchiczne 

Albowiem obecny rząd irlandzki, kt6 lWł&iiWNi$iMlfiIJ!WWMMh4 AMII QI 
ty słoi na gruncie spokojnego porozumie 
nla li'! Anlllją, gdyby przegrał sprawę gra- tworzenia w Izbie gmin trwałej większoś 
nic Ulsteru, nie utrzyma się ani chwili ci, o którą rząd mógłby się oprzeć, 
przy włddozy, i zastąpią go elementy nie- Pierwszy to raz od czasu istnienia par 
przejednane, dążące do ogłoszenia repu- lamentaryz1.nu w Anglji, równowaga­
bliki i zerwania wszelkiej łączności z An stronnictw, które kolejno luzowały się u 
glją. Jeżeli dodamy, że zawarty przez ga steru, zostaJa zburzona. Rozbicie Izby 
biuet Mac Donalda traktat handlowy z lfmin na trzy grupy zmusza do tworzenia 
sowietami, który nakłada na Anglię obo- sztucznych kombinacji, które jej autory­
",viązelt udzielenia Rosji znacznej pożycz tetu nie podnoszą, a prowadzą nieucbron 
ki - wywołał energiczne protesty u l'Je do rządów bez większości. Ponieważ 
:wszystkich nieradykalnych stronnictw, niema nadziei aby przyszłe wybory przy 
,t ak, że jego ratyfikacja iest bardzo wąt- niosły, jak~ś decydującą naprawę tyeJa 
~liwa - otrzymamy obra~ sytuacji niez- stosunków, uzeba stwierd.r.ić, że życie po 
mierme zawikłanej i dla oaecJlel!o rz~du lityczne A!II.glji wkracza w okres prze~ 
zupełnie n.iekorzYl!it~ej, • mian, zbliżających je coraz: bardzie) do 

Są tv me7.Qwodme typowe obJawy sad kontynentainych w7..orów, Fakt te. ofł~ 
. chodzącego przesileni:!, wywołanego bjć się nmsi niebawem t.111n.e w poUtyee 
p'~d~WSllystJijfilll przer; niemożność wy I za~anicznej Wielkiej Brytanii. 

Zawiadomienie. 
Otrzymaliśmy wylauna sprzedai na RZQCZPDsgnHta P~lską i W. m. 6tlafi3k 

Tow. Ake, RosyisK. 6mnnwei Manufaktury 
"Continent" p d -1.v" 

nabytej 041 Tow." rowo Dla w Rydze. 
Tew. dla Handlu R JIIleI~. " 
wyr, ~UIflOW.--" yg_~um Sp, z ogr. oiip. 

~KŁADY: w Wa!'szawie, Długa »- 55, tel •• -71, 

~7 ~i~!~1 Adolf Boksleitner i S-ka 51', z ,,::r. edp. 

Pletrkewska 148, tel. 14 •••• 
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Systematyczny trening bokserów łódzkich. 
Champion Protest contra champion Plajtman. 

M: 4 

Zgrzyty. _x_ 
i pokój. 

Szalele otkan dzikieJ zawieruchy, 
Narody w krwawej .płowlą się topieli, 
W Maroko, w Gruzlł złe dzIałają duchy, 
Rumunja tet sIę cłszą nie weseli. 

Rys. A. Szyk. 

Mars .we oblicza marszczy w dzikim gni Je, 
C ciałby. świat cały zaciągnąć do boju, 

tut niedawno' w uroczej Genewie, 
Wszyscy o w~ecznym gadall pokoJu. 

Jakle! tych wojen cele I zadania? 
Czy kulturalny czyn, czy odwet pilny l' 
NIe, zwykła grabfe.t I chęć posiadanIa 
Tego, co drugI ma, gdy jest bezsłJny. 
I\a.tdy chce gruszki rwać na cudzym drzl.wle, 
Za~arnąć 2:łemłę na prawach rozbolu, 
J;. tllt nLedawno w uroczej Oenewie 
Wszyscy o wiecznym gadaIł ' pOkoju. 

t.l"prófno Oruzln woła: bracła drodzy, 
:y, co głosicie, te swoboda gó.rą, 

mu mnłe chcecie prowadzić na wodzy, 
\. się odznaczam wolnością. kulturą? 
'CI przYJacleje przy jałowym śpiewie, 
~trzą bezczynnie n~ dzieło rozstraju_ 
j" tuż nIedaWno w uroczej Genewie 
Wszyscy o wiecznym gadali polwju. 

Odzie Jest wasz święty anioł pokoJowy? < 

J Maur chce wszystko dać, by prz-erwać walkę. 
Ostatnią odda poduszk~ z pod głowy, 
Ostatnią odda z haremu westalkę. 
Lecz czego Primo *) chce, sam chyba nie wIe, 
.o.n wld,tl w wojnie rękojmię zastoju ... 
A tut nIedawno w uroczej Genewie 
Wszyscy o wIecznym gadali pOkoju. 

Niech śwista kula, mlecz szczęka, jak wprzódy, 
'Bech ludzie gryzą się, jak wilki wlesiej 
l.łCl naco pokój głoślć dla obłudy, 
~~ć każdy widzi, co · tkwi w tym frazesie. 
()jy czarciej kłótni płonie w-was, zarzewie, 
~ł to W anielskim świecić białym stroju? 
, -lM kłamcie więcej w uroczej Oenewle 
1 .Ie tumańcie mamidłem pOkoiu. 

Sal. 

~ Primo d~ Rlvera 

Dzl ś I pO' raz ostatni. D Z i ś I 
• 

O l 

rz 
w rolach N· · V·I · głównych aZlmowa l a entlDO. 

. ,.Ost tni al<t walki 
o pensje urzędników komunalnych rozegra się 

w dniach najbliższych. 
Od sameao początku powstanie samo­

i.·!ądu łódzkiego między władz::>. rr:i na.d­
zcrczemi istniały poważne tarcia na tle 
różnicy l'aiędzy płacami urzędników ko­
munalnych i państwowych; te ostatnie, 
jak wiodomo, były niższe od płac urzęd­
ników komunalnych od 30-50 proc. 

Dochodziło do t<rldch absurdów, że 
w pewnych okresach czasu llensta nau­
czyciela szkoły powszechnej X kategorji 
była niższą od pensji woźnego w. tejże 
szkole. 

Na tle tym jeszcze za kad.encji p1e1'W­
szego magistratu odbywała się ostra wy­
mIana "not dyplomatycznych" między 
magistratem a władzami naclzorczemL­
Je·dnakże magistrat poprzedni stał kon­
s-ekwenŁnie na stanowi!'ku, iż płace u­
rzędników mi,ejskich w ówczesnej ich wy­
sokości nie mogły być zrównanie z gło­
dowemi płacami urzędników państwo­
wych i w t.en spos6b pensje l1~zędników 
komunalnych ocalały. 

Od pd.eIrwszej chwili ka.(łelnc~ obe·cne-

go magistratu sp6t- ten !li:. MWO o<łiyl ju1 
w pierwszych tygodniach władze nad. 
zorcze wywar.ły w tym kierunku preslG 
na magistrat. Obecnie rozgrywa się ostat. 
ni akt tej walki, bowiem ministerstwo 
spraw wewnętrznych między h'1emi wy­
tycznemi oszc7-ęclncśc1Gw(?mi dla samo­
rządów, postawiły punkt zrównania pen­
sji urz~d!ljków komunalnvch z urze'dni-
kami państwowem.i.· . 

Będzie to bardzo na rękę magistralo. 
wi, który już od dwóch miulęcy nader 
konspiracYJf)ie opracowuje plany obniże­
ni.a pensji urzędników k{)lnunalnych. 

W tych Ołkoliczndciach walka o zl1lła· 
nv brzmienia VI punktu projektl1 pra­
gmatyki jest niMylko walk_ o tytuły i ~u­
premu}ę unę(bie!:l\, ale i w.lk~ ]trze­
ciwko gwałtownemu obnitenia poriomu 
bytowania urzędników miejskich, co sŁać 
się może .przy<:zyną, wskutek odpłynięcia 
sił fachowych i wykwaliHkowa.nycb, 
znae::Mgo obniiemi.a !lę p"z;io~u ~OtIJl!\o· . 

darki komunalne;' A. R 

Odzie są papierosy fabryki "Nobłesse"? 
Oto jest pytanie, na które winna odpowied\zieć dyrekcja 

,monopolu tytuniowego. 
Pr~ed kUku 'dniami pojawiły się w han dziennego. 

dlu tak ulub.fone przez łódzkich palaczy Ale krótKa była ta radośc, a.lbowiB~ 
papierosy "Grand Prix", "Ergo" i "Mar- po kilku dnlach pa.pierosy te :rnlknę,ły w 
kiza', które obecnie wyrabiane są przez tajemniczy sposób z "rynku tytoni.owe~o· 
monopol tytoniowy w dawnych fabry- i trrreha rzeczywiście użyć wielkiej dCl-
kach fiTmy "Noblesse". zy przebiegłości, by je otrzymać. 

Wśród dotkniętych monopolowemi Należałoby tedy, aby dyrekcjo. morf')· 
papierosam' palaczy zapan<owała istna polu wp.jrzała w tę sprawę i przyczyniła 
radość i hosanna, te upragnione papiero- się do unormowania Łych ano-rm'llnych 
sy, dookoła których poez~ł się jut snuĆ stosunków, które są podatnym ?')odlotem 
tylko niebieski dymek błogich wspom-l na panoszenie się wszelkiego tO,hlin wy-
nieli, w.róci'ły wresZc1ie na łono tycia co- zysku. -;1-

Skutki nieurodzaju grożą ciastkom. 
C~leba nie może zabraknąć rzeszom pracującym! .... 
Z Wars~a wy donoszą nam: 
W sferach miarodajnych, które stara 

Ją się wszelkiemi siłami ut'rzymać równo 
wagę gospodarczą i nic nie ur·onić z pl.a­
nów sanacyjnych, istnieją daleko idące 
przewidywania, ze względu na nieurodzaj 
w roku bieżącym. 

Ponieważ może się okazać, te zbiory 
zboża chlebowego nie wystarczą nil. we 

. wnętrzne potrzeby kraju. istnieje projekt 

rozporządzenia, xmierzającego do wpr6 
wadzenia pewnych oszczędności w uży~ 
ciu mąki. 

Grozi ten zakaz przedewszystkierA 
pieczywu luksusowemu i dotknięci nim 
być mogą amatorzy wykwintnych ciasŁe 
czek, percelek, rogalików, maślanek Hd 

Bo chleba powszednie~o dla.. ludności 
pracującej nie może zabrakl1~ć. 

W roku 1923. wybudowano w Warszawie 
627 lokali. 

A co nasz magistrat zrobił dla Łodzi. 
Jak donosi ostatni "Miesięcznik Staty \0 2263 izbach, eó otna.c~a w porównanitl. 

styczny", wydawany przez wydział slaŁy z 1922 r. (71 bud~wli, 197 lokali i 537 ,izb) 
styczny Magistratu ogółem w r. 1923 u- znaczne. <Jżywieme.. Trzeba :laznaczyc, że 
kończono VI Warszawie 433 budowle, z przed wojną przybywało rocznie w War­
których 267 stanowią zupełnie nowe kon ~za.wie około 8.000 mie~zkań o 18. tys. 
strukcje, 73 - nadbudowy, a 93 - prze \ l'Xb. . 
bud{)wy. Budowli mieszkalnych postawio A tle mieszkań w.vbudowano. w Ł0-
no ogółem 189. zawierają one 626 10'kaH d.z.i? 

Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego·. 
Bandyta pogryzł policjanta. 

W czoraj o godz. 4-ei popoi: w sądzie 
okręgowym bandyta pogryz.ł posterunko­
wego 25-1etnie~o Romana MurawSIkiego 
i 27-letniiego Władysława Jaskólskiego, 

ObydwiODl udzielił pomocy lekarz po­
gotowia. 

Zbrzydło Jej tycie ... 
11-1etrua ucz~ni'ea Wa.leniyna Kowa.l­

~ka, c6t'ka kóleja1"za. w celu samob6jczym 
napiła się esencji octowej. 

Zawezwany l~karz pogotowia udzielił 
jej pomocy w mieskaniu przy ul'icy Skła­
dowej lU'. 36. 

Pobicie. 

napady. 
Na uHey Lip<Jwej 50·1etnl szew e Al!­

toni :K.wiaŁuł .. z,09łał napadnięty p1'leZ 
meZ1\l.ftyeh osebni'k6w, i otrzymał ran. 
głowy. 

Poszkodowanemu u&ielił pomocy le· 
karz pogotowia na stacji. 

Na. ulicy Przejazd nr. 22 inżynier tt'UI 
wajów miejskich :H·letni Jan TrąbczYiUd 
zostd l\apt~1'!.łęty J)rz.e!: lJ:iez1'ła1'!yeh o· 
pry~zków. 

Pos!:kodowa.n.enlu udzielił pOM'O>Cy le-
karz pogotowia. -

BELA SKULSKA 
ARTUR BENDA 

zaręczeni. 

w Październiku 1924 r. 
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a ys lne na bruku łódzkim. 
Komisarja ządu nie po i ien wydawać zezwoleń na wieczory 

artystycZ!le bez wyjawienia nazwiska im resarja. 
W związku z krzywdą jaką wyrządził 

or, Boyowi-Żeleńskiemu jeden z dnonimo 
wych impresarjQw łódzkich, który zaan­
gawwał z.nanego literata polskiego do 
Łodzi, naleiałoby się zastanowić nad spo 
scbem uniknięcia tego rodzaju k:mfllk­
tów, zni~ławiających honor artystów, 

Każde przedsiębi01'stwo musi mieć 

swego przedstawiciela, któryby odpowia 
dał przed opinją publiczną lub przed wła 

"dzą, jeśli chodxi o przekroczenie kodek­
su prawnego. 

To samo dotyczy ocrywiście imprez 
artystycznycb. 

Public~mośćł kupująca bilety, musi. 
wiedzieć kt·o urządza koncert . odcz yt tub 
przedstawienie, gdyż bardLo często naz­
wisko impresarja decyduje o powodze-

Podróż dla ubogicho 
Będę pisał o kinemaltog'l'afie. 

niu imprezy nie mniei, niż nazwisko arty­
st.y, 

Tymczasem często ukazują się w ł~o 

dzi afiszer oznajmiające o występach zna 
nych lub nie znanych artystów - i pubU 
czność nie wIe kto tego artystę do Łodzi 
sprowadził, na czyich barkach ')pf)CZy­
wa odpowiedzialność za ort;tanizację im­
pre7y. 

Jedynie tylko dyr. Alfred Strauch, ce 
niony w sierach kulturalnych naszego 
miasta, sprowadzając dosć często arty­
słów i prelegentów do Łodzi, ur- i~szcza 
na afiszach swe nazwisko zapewniając 
w~oki poziom artystyczny wieczoru. 

Zdarz.a. się jednak, że ktoś wykupuje 
salę, jak to miało miejsce w nied:l!!ielę na 
od,=zycie Boya, sprowa.dza prelegenta, 
wylepia na mieście afisze, ukrywając 

swe nazwisko organizatora i projektoda. 
wcy wieczoru artystycznego. 

Impresarjo może być o tyle skromny, 
że nie chce powiedzmy wyjawiać swego 
nazwiska, w takim razie powinien obrać 
sobie stałe pseudo, nigdy jednak nie wol 
no mu występować przed publicznością 
anonimowo. 

Mamy dlO zanotowania skandaliczny 
fakt, jaki się zdarzył w jednym z tutej­
szych gmachów teatralnych, dokąd miał 
zajechać wars·zawski balet. 

Anonimowy impresarjo wynajął od 
dyrektora gmachu salę na jeden wieczór 
rozwiesił pompatyczne afisze na murach 
miasta, publiczność wykupiła bilety i 
cóż się potem okazało? 

Oto - baletu nikt na oczy l1ie widział 
a kasa należności za bilety nie wypłaca 

Koń wygra' sprawę. Będę pisa;ł o tem, o czem już tyle na­
pisano źle i dobrze, o czem wszyscy już 
wiedzą, o cZlem sam pisał·em mejedno-
'kl'lotnie, o cz'em już pisać ni,e warto, bo PlI."ezd sądem stanął furman Kacper Koń otarł łzy, które spływały mu po 
nic w t,em ni-ema nOlWego, Łopata; barczysty ohłop z czerwoną p'Odbród!ku, westchnął i ciągnął dalej 

Ale chce mi się w tej chWIli pisać o twarzą i jego koń. (koń zawsze ciągnie). 
~i.'nematograIie i mc nie pomoże, Koń miał spuszczoną głowę, był chu- - A pewnego razu padał deszcz". 

A sądzę, że t'o już bardZlo wiele zna- dy, żebra wystawały pod drżącą skórą, Na sali poruszenie,. 
tzy, jeśli się pis:w o tem,o czam się chce, spuścił ogon, stulil uszy i od czasu do eza - ... Nie lubię okrOipni~ deszczu". $cie 
11 nie o cz.em się nie chce. &U zerkał w stronę publiczności, siedzą kala ze mnie brudna woda, w oczach per 

Bo bywa czasem tak, że pIsać trzeba, cej na ławkach. !iły mi się tęczowe krople ... Czekaliśmy 
A ruema o czem. Oskarżony Łopata był pto'wien, że na stacji na bagat ... Policjant skrył się do 

Wtedy sł,awa plączą się, jak w1airem wnętrza, dorożkarze schowali się poj bu 
ł I' •• k sprawę wygra. dą, mÓJ' fttrm.an J·a·dł w bufecl'e i"n1·ada .... :e .. Joziargane w osy, m()z~ me pracuJe, Ja K d k k ~>.U 

:więtksu.oŚć fabryk łódz'kich, piJoo"o staje oń przdecież nie miał a wo ata, ja Na dwO'rcu nikogo nie był·o... Samotne 
'~ię ciężkie, jak życie, a autox felletonu że więc bę złe go oskarż·al? szyny przytuliły się do ziemi... Tylko h 

t
est skompNlQ:nl.ŁOIWany, jak. .. jak ... jak.. A ŁopaŁa ma przecież rO'zum. wie jak i szyny - moknęliśmy na deszczu .. Był'o 
psiakTew! kto jest w Łodzi skompromi:- się bronić, rozumie się na rzeczy i nie mi zimno, drżałem." Potem przyszedł 
towany1!) p<,zwo!i się oszu:kać, mój furman - ten oOto człowiek .. , Brycz-

I wybiera si.ę temat o podatkach luk- Sędzia udzielił ghsu oskarżycielowi. ka była naładowana... Było mi zimno ... 
$Usowych na Marsie, albo o higjeme 0'- Na sali zapanowała g;:uc1~a cisza, gdy Nie mogłem ruszyć z miejsca, .. Nagle -
,wa1aów dOm'owego chowu, co oczywiście koń podniósł powoli głowę, rozejrz'ał się bat świ'snął w powietrzu... Podskeczy­
nikogo nie obchodzi, a naimmej piszące· po sali i zaczął mówić słabym głosem: lem z bólu ... Potem - jeszcze raz ... Ryk­
go feljeŁ'on. _ Bił mnie ... Charowałem cały dzień, nąłem dziko ... Ostry rzemień wpijał się w 

Są tO' lrlajsml\ltniejsz.e chwtiJe życia fe- ,~k c:złowi~k .. Pędziłem z dwO'rca Kalis- me ciało", Nie mogłem wytrzymać." Upa 
f}et'on.ilSty, powi.~dZlałbym nawet nartt'a- kiego na drugi kraniec m~r,sta. ciągnąc za dłem na ziemię .. , .... 
~icz.nl.ej:sze, n,a;roz'Paczliwsze! sol-ą naładowaną brykę.. Nie miałem Koń Sopuś~ł głowę i zamilkł. 
Cóż to jednak z.a radość, gd 7 możn-a pi- chwili odpoczynku ... Gnano mnie od świ WszY'Sf:.y mieli łzy w oczach. 

gdyż dyrektor teatru uważa że pieniądze 
te należą mu się za salę, bez względu na 
to czy ktoś z niej kor:!:ystał czy też nie. 

Do kogo więc publiczność ma si«ł 
zwrócić po pieniądze, skoro na afiszu nie 
jest wskazane, kto się podjął sprowadze­
nia baletu do Łodzi? 

A wyjście z tego błotka spekulacji at 
tystycznych jest tylko jedno: K.omisarJat 
Rządu w~nien zażądać przy wydclwanłu 
zezwoleń na wszelkie imprezy, aŻEiby im 
presarjo miał cywilną odwag~ umieszcze 
nia swqto nazwiska na afiszu! 

." wtedy można będv. ·~ zastosowat 
odpowiednie środki przeL'lwko tym, ktć 
rzy. '.~.%~ wając się za par:lwatlt~r:t an'lni. 
IIi.Sw kpią ~obie z publiczno~::i i arty· 
st6wl Ego. 

Uczczenie wynalazcy 
sztuki fotograficznej 

w Londynie. 
"le Francuz Daguerre, I c 
Anglik Talbot jest "ojce 

fotog fji". 
Związek l<>ndy6skicp o ograf6w ue 

cił w tych dniach tablicą pamiątkową 
"ojca fO'tograf;i" chemika Henry Fox 
TalboŁa. 

Talbota uwabją bowiem angielscy to 
tografowie za twórcę fotogra!p., gdy! Tal 
bot przed Daguerrem (Francuz twórca 
ulepsronego aparatu fotograłicznego} 
parł na to, do czego moźe służyć "came.; 
ra obscura", a racze1, jaką wiasno€<ć po­
siada nitraŁ srebra·. Było to w r. 1835, JuJ 
w 4 lata później mogła K~'oiweska At<a. 
dem; ogłosić sprawozdanie o obrazach. 
r·obionych przy pomocy promieni słonec2 
nych, 

T&lhorl nazwał swój wyna1azek ,.Ka", 
lot'~p", a dopiero p6źniej utarła się naz· 
wa ,fotograf ja", Pierwszy aparat Talbc. 
ta był jednak prymi ·.ywny i dopiero Da. 
guc-rre skonstruował oparat. który umot 
liwił ro~owsz,echnieni~! się wynalazku, 
a jecinocześme przy6mił swoje~o poprz\! 
dll:ka. 

Obecnie angielscy fotograf.owie, mo· 
czystością, urząd~oną ku uczczeniu Tal­
bota, chcą przypomnieć światu, że to AD 
~}ik był twórcą wiekopomnego wynalaz­
ku. 

laĆ o tem, o cum się c:wt~ potrzebę pi.. tu r.ż do zmrok:.! ... NI :rnz. gdy czeka1iś- N~stała dług~ chwila ciszy, a potem-
sani'al my na towa.r na sta~ji bliskiej. zazdrości 'Wyrok... CZYTAJCIE 

Wtedy słowa uk~adają się, ja!k p.o- lem moim kole1~Otn z dorożek, którzy - - - - - -I REP BLIKĘ'ł. 
Wllus:r.ne dz.ied do snu, mózg p.racui'e, jak m:di chociaż Lę saŁysfakcj", że WO'7.i1i \ Sędzia skaz3.ł Kacpra f opatę, furma- " 
reporter "Expressu", p1J6ro staje się lek- ludzi, a nie worki lub skrzynie ... Ciężka na na stacji kaliskie;, za znęcanie się nad 
lIcle, jak repertuat mi'ejlski'eg·o teatru, ale była moja doOla .. Byłem zawsze głodny.. kO'.1iem na 40 złotych bry. Juris. .f.H~łł!H!fłrft:~:Eł:a:łł:łł:fł:a:e 
autlO1' fe'ljetonu, mimo wszystko nie mo- ~~~!I!~~~!.-:!!!!!!!!!~~!!!!~!!!!!!~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!..!!!!!!!~~!!~ \te UllIiknąć komprO'ID1'1f:acjL ";: .... , 

I jestem ogl'tomnie zadowclony, te 
lfn'Ogę w tej chwili pilsać o kilIlematogralie, 
'8. nie o dTożyźni-e la1deru do paz1llOkci, 
~ub o genezie psychologicznej gościa, któ­
ry zamówI w resta1l'Nl.Cji kolację z szam­
panem,_ z.aJpłacił za wszystko gotóWką i 
odszedł, m~ tknąwszy nic ze stołu, 

Tak, to może jest. zbyt egoistycmie 
~ mej strony, te piJezę o tero, o czem ja 
chcę, me l'ib:ąc &ię oz prawem mm:ch czy­
telnik&w,,, 

Ale pOIZlWólcie mł, moi drodzy, choć 
jeden feljeton napisać sobie o sdbie - a 
t'eszt·a do was będzie należała! 

P'ovw61ci~ mi w tej d.'WiILi odbyć gra­
Hsm .... ą piodrM: w kl'ainę moich milIljatur. 

F elferon jest bowiem podrÓżą dla u­
bogich, clla tych,kt6r·zy ni·e mog~ 'i5obie 
pozw>ołi~ na zagraniczny paszport do pół 
[1Ioonych tJ01'dów l1.1b południl()we~ Ri­
wjery ... 

A JA ~ j0lrtem j.ednym z tych, któ­
rzy u ,\wa_e ~.ko udak się 'w pod­
r6:i bez pioai~ ... ! ... 

I p1!SZęO kilfłoeg t()"ł1.fi~ , bo ta'k bat·­
dzo chcia.1·bym w tej chwili sp'oczą~ w 
cieniu s1'(~brne:o etkra.nu, ale nie mogę 
wyjść, bo muszę pń~ać o kineml!.t·ogI'lo&i>e". 

8olsłó4 

Czy iasnowidzący są potrzebni w urzędach pań twowy h? 
Oryginalny projekt warszawskiego pisrna. 

W "Prze~lądz.ie Wieczornym" czy­
tamy: 

Fakt, który poniżej op'owiem, jest bez 
wzg1ędnie prawdziwy, skon·trolowany i 
stwierdz;ony. 

W jeanem z biu'l" pańshvovlych, ~tóre 
nu:wijmy R. L. P., pewn.ego dnia zginęły 
papiery, zna.jdujł\:ce się w sali III, w sza­
fie 9, na półoe 3. Dyre'ktor wydziału za­
weZJwał trzy urzędnic.tki, w których pie­
czy znajQoWały się te pa.piel·y i zapowie­
dzi.at 1m, że wcmec niedbalstwa, j:aJki~ 0-

kar:ały - wszystkie trzy mają się natych 
miast podać do dymisji . . Nieszczęsne ko­
Mety n,ie wiedzały c·o robić, aż pevvn.a 
z1l>ajDma doradzib im, aby posdy de p. 
Os., ja~nowt,dz .. 'ce1łO, ktÓ!'y im cał2t rzecz 
wyświetli. PosŁły więc do nieg·o i prosiły 
o ratunek. A.le p. O~. odm.ówił: nie jest 
detektywem, nie z.a.jmuje się takiemi spn 
wami i wog6'le proi5ił ,aby mu da.ły spo­
kój. 

K,O'biety w płacz, cito nóg mu pa·dły, 

całowały to po ręhch. Pan Os. był ni,e-I -- Zechciej p '1'l. włot.yć je tam, gdzie 
ubłagany. Wysz'ły Z'I'01.paczcme, ale wi- były p1'\zedt.em, bO' prz,ez pańską nieu­
docznie kh rozpacz musiała wstrząsnąć wagę trzy urzędnic.l!ki z,ost.ały usunięte 
organizacją jasnowidza. z posad. . 

Nara~ mi~ł wi~ję sz.ere~ wielkich Łysy pan wykonał to nMychmiast, a 
sal: do .te~neJ z Illch (d<> salt III) wszedł p. Os. wystarał się o widzeni.e z: dyrek. 
~~2Ie ~lskI, łysy 19U1 w O'~ula.rach, w po: t()('em wydziału, któremu całą sprawę 
p~elateJ marynrc.t, ~~s~edł. dlo szafy 9 1 wę wyjaśnił. Dyre tor uznał, że dymisja 
z.ahrał stamtąd jakIeS papIery. Poczem nie była właś.ciwą i natychmiast ją cof­
pTz·eszedł do innej sali (V), ~dzie przy nł\:t 
~tełac~ siedziało. wieIu urzędni~ów.: łysy Ta.k prze«stawia. się fakt, z którego 
pan SIada puy Jed~VD? ze s~.oło:~ 1 pod- wicać, że w biuraca naszych nieraz g.i.ną 
łu~ zabranych papaerow cos pls~e. Na- papae'l')' i ni,er.az latami całe mi trz.eba ich 
zaJutrz p. Os,. poszed~ do R.~.P. 1 ruszył srukać, gdyż żadna logika nie pouczy ni­
wpr-ost clio sah V, gdzllC przy Jednym sto- kO~f _ gd1ie si. one podziały. Jasno-
le. znalazł łysego pana.. Wprost mu 1'0- wiiz,cy oże tylko odkryć tajemnicze. 
Wlada: ' .:I.'" h " 

P . bl'-A- .:I. t ~_.:I ... : t m.na.ne .'ł'ot1 Ufi.lo.ye p,aplerow. - a.le, lSILO o.WJl. y .. uu&J.e ~u 
wril\J pHi z; sali III, szafy 9, pół.ki 3-ej Ola.tejo por..waI.amy sobie postawi~ 
pewne papiery, których p.an. dot..,d 1'I.le .ewy. preje~t Jlraw~: ~hy w. każdym ~. 
złożył z powrotem lla. miejscu. rzę&u~: !:lla,G.ował Slę laSnl()~ldz;ący, kto. 

_ To pnwda zlpemru.ałem o mich ryby w ra~e pc.fneby rot.wlll,zywał nad-
zupełnie.' _~zyrodzooe Łajni,ki naszej biurokracji. 
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iJrtie macie za co dziękował, speł",iłem swój obowiązek!". 
-:o:-=' 

t na ~KrlY~le aeronlanu. 
-:0:--

BohatersKi czyn lołnil{a francuskiego. 

Piękna .pani wie, że na jej n6iki patrzy świat cały 
I podziwia je. 

o 

Amerykanki wprowadziły modę gołych nózek 
-paryżanki odrzuciły ją i noszą pończoszki 

cielistego koloru. 
Między Paryżem a Londynem ma miej Mając ręce zawalane oliwą z trudno-

$ce stała aero-komun1Jkacja pasażerska cią utrzymałem się na powierzchni zaled Piękne amerykanki wprowadziły mo-
otóż w tych dniach leci2ł jeden z tych ae- wie paru centymetrów. clę gołych nóżek i spacerowały w leci~ 

ły je czorodziejki z mgły i pronu~m sło­
necznych dla cudnego Kopciuszka na bal 
królewski. ropan6w w stronę L011dynu, gdy między Jed!lO gwałtowniejs.ze pTzychylenie a bez pończoch, Było to bezwątpiooia prak­

Croydona a Lumu. ue pęka przewód ben- para tu, najkr6tszy moment nieuwagi z tycZlIle i miłe z.e względu na upały -
. . 1 'łb k 1 każda z pań zna. nlllpewno tragedJję przy 

Nic więc d.ziJwnego, te paryżanka nie 
chce się ,rozstać z pończoszkami, teby 
jednak nie zazdrościła pa.mom z drugiej 
półkuli, moda dała jej pończos7Jki koloru 
cielistego. Są one obecme najmodniejsze 
i da9ą zupełne złudzenie g<>łych nóżek • 

zynowy jednego z motorów, temsamem mej strony, i z eCla ym z wyso ości 000 l . 'oń -11-' d 
t ' d' ł ć A t' , t ' d~'r 0pwne) P' CZlOoSz..~t po c.za.s gOO'ące·go mo Ott' przestaje Z1a a, para me moze m.e row w v, d' . k żd ' :.~ 1. tak ' 't'k da 

w tych warunkach utrzymać równowagi Chcąc przyjść mi z pomocą pilot zwolnił ma l a, a ~e, JlCW>. ,a Cle1UU ,a, z -
~onieczna jest natychmiastowa reparacja pracę motoru, wystarczyło tego manew i wałoby S1ę paJęcza tkMlllla 'Potrafi grzać, 
...... a tu mowy być nie może o lądowaniu z ru, aby moja prowizoryczna reparacja po Paryż jednak tego nie zaakceptował. 
powodu gór~y.s·tQści terenu, szła na marne, nie byJo innei rady - mu I nie p'I"zez prude!l'ję, och nie posą.dzajcie 

ApaTat znajduje się na wysokości 1000 siałem rękami złączyć rut'1kę przewodową go o talki przetytek. Paryż, cudowny, mi­
mtr. niezważając na to dzil"lny 28-letni i trzymać aż do wylądowania". ły i szalony PM]"Ż stlOlica świata, ale te­
mechanik MarceH Richard, wy~hodzi z I ten hohater, siedząc na skrzydle z no go świ.af.a. XX wieku, wi~'ku pary i elek· 
kabiny na skrzydło samolotu, - "Bar- gami opug,zczonetni w próżnię wytrwał 45 trycznoś,Cl, ~n Paryż; me chce powrotu 
dZlo bybo niewygodnie" . opowiada . on minut w tej pozycji ratując kosztem ta- na łon~ natury. Ha~ł,a Jana JakÓ'ba ,R?U­

."przeraźliwy wiatr tamował oddech i po kiego ryzyka, życie pasażerów, pilota no. sseau- JUŻ prze~;~'ały d.awno. ~aryz Je~t 
ruszenia aby dotrzeć do motoru musiałem i swoje. pełen pen~ersJl 1 w Y't;afmow arna , c~ 

OPTócz tych, są nlOSzone wsz'Y.stkie ko 
l'Ory jasne, n.ajtwięcej Jednak ton złoty,·­
Ozdobą tych cacek są strzałki, haftowa­
ne lub przej'l"zyste, identycme z kolorem 
pończochy, lub odmienne, umiejętcie jed 
nak dobrane, Wieczorowe zaś P'Ończochy 
mają wstawi·ane kawałki srebrnej lub zło 
tej korO'llki. Na ulicę panie noszą poń­
czochy jedwabne grubsze, lub w 7.imie 
wełniane w pasy bard2)o eleganC'l.cie, wy­
tworne i ciepłe, a dla tych pań, które no­
szą całą zimę półbuty, nawei niezhędne. 

się ześlizgnąć po linach łączących górne Wrząca oliwa obryzgiwała mu twarz, ~~tkę. k?blet~, ale me chce pooJba"wtać 
akrzydło z dolnell;l, podemną próżnial pod'Cms gdy nogi sztywniały z przeraźli- JeJ tej śliczne!) ozdloby, , 

"U'Skuteczniłem potrzebną reparację wego wprost chłodu, jednak przez 70 kl, Wenus z MlIo, gdyby otyła. nie miała-
r chciałem wracać - lecz okazało się to wytrzymał tę mękę. . by powodzenia. Pary tanie PTzyznają, że 
niemożliwością, pęd powietrza i silny wi Gdy mu wdzięczni p'a.sażerowie dZlię- goła kobieca nóż:ka jest piękna i ma du­
cher spowodowanY' obrotami ~'llligi ~or-, kowali na lotnisku w Lumpue, odpowie- żo wdzięku, jednak wolą patrzeć na nią 
maInie przykleił mię do krzyżownicy apa dział po prostu: "Nie macie zaco dzdęko- po przez lśn1enie jedwabnych pończoch. 
ratu, kołe rezerwoaru benzyny". wać, spełniłem sw6j obowiązek", Czy mają rację - pozostawiam do osą-

dzenia· ogółu - ale, że mają najpfękniej­

Piękna pani wie, że na jej nóżki pa­
trzy świat cały i podzi-waa je. I słus7.nie 
roM skoro mu podziwiać dozwolono -
dawniej bywało to niebezpieczne, każdy 
zapewne ma ową hist,orję o królowej hi­
szpańskiej, którą rozbiegany koń poniósł 
na spacerze. 

Czytajcie'. łódzcy porrtierzy hołelowi! ... 
Macie kolegę, który zarabia 150.000 dol. miesięcznie. 

Posa"dę godną zazdrości zajmuje port- sze zatajenie rut wzorowego portjera. 'er hotelu "Astoria:' w 'Nowym J'OC'ku. Cnoty te opłaciły mu się sowicie. Po­
Jest on z pochoozenia Szwajcarem nazy siada bowiem dwa domy w Nowym Jorku 
we. Ii, o.k r Thitky, llcty lat 46 i pobie- prześliczną posiagłość w· S.zwajcarji i wy 
ra 40 tya. do\arów roczne; pen 't Boczne dał jui zamąż dwie córki . za bogatych 
·zaś dochody wynoszą conajmniej 3 razy kupc6w, dając im ładny posag. 
tyle. Obecnie spędza pan Oskar Thirky wa 

Kr61 portier6w hotelowych włada bie kacje w Szwajcarii, podczas gdy rodzina 
gle 8 językami i odznacza się nie zwykłą jego na własnym jachcie krąży po W'O­

U'pnejmościa;, akuratnością oraz uczciwo I dach amery,kańskich, 
" clą. Pośaaę swą zajmuje od lat 20 i w Karjerę swą 7-Clczął Thirky od gońca 
ciągu tego czasu we wpłynęło najmniej- hotelowego. 

I 

Telefon w 
Odbyły się pierwsze publiczne poka 

zy telefonowania z pociągu. Z pociągu 
pośpiesznego Berli - Hamburg przepro­
wadzono 9ikoło stu 1'0ZJ1ll6w z większy­
mi miastami w Niemczech, 

R<Ym'lowa odbywa się zupełnie tak jak 

pociągach • . 
umieszczonej w jednym z wagonów, Od 
października szereg pociągów na głów­
nych linjach będzie zaopatrilo.ny w tele­
fony, Celem łatwiejszego odnalezienia po 
ciągu wstanie wprowadzona specjalna 
numeracja pociągów dla służby telefoni­
cznej. wprywatnym mieszkaniu, zamawia się 

stację centralną, której podaje się numer 
abonenta, !;k samo moż~a r·oz:mawiać z CZYTAJCIE 
pasateramI Jadącego pOC1ągU, I 

Celem uniknięcia hałasu jadącego po RE P U B li K Ę" 
d,ągu romnawia się z budki telef<micznej " • 

~EROJUSZ ARITONOW. (120 we, razem spęd~one, nie myślałam nawet 
o t'em, te mogłabym go po~ochać .. , _ 
VI szystko to stał'o się jakoś ta,k nagle .. " 
Owsz:em, podobał mi się zawsze, ale nie 
jako mężczyzna, ale jako miły cbł.oplec, 
któremu była.m wdzięczna, te takiej bie­
docie, jak ja, osładza chwile samotności", 
Aż potem na wiosnę, gdy nagle ogarnęła 
mnie taka żądza pieszczot, oddałam mu 

Romans' z życia cesarskiego 
dworu rosYjski,ego. 

- Może pana nuty moie opo'\via.danie się bez namysłu, jak oddałabym się może 
- przerwała VIiera, ke.żdemu innemu młodemu gorącemu 

- Alet nie. Jest ono niezwykle cie- chłOipcu, kt6ryby się wówczas ma.jdował 
kawe i jestem nim niezmiernie zaintrygo- koło mnie,., 
wany, Proszę, ni,ech pani mówi dalej. Pokochałam go właśnie dopiero od 

- Odtąd ciągnęła Wiera, -- gdy złą- chwili, gdy posiadł mnie po raz pierw­
ezyłam losy me'go życia z losami Sta!'i, szy.... I teraz .. , teraz już dobrze roozu­
Uej mi było na ś·wiecie.. miem, dlaczego zawsze "ten pierwszy'" 

Trochę mówię, bo .cały dzień, gdy jest i pozostaje clla kobiety na.jpr&mien­
St8!Ś był w ministerstwie, samotne roz- wejszem wspomnieniem, choćby ją potem 
myślania po dawnemu błąkały się dokoła niecnie porzucił... . 
ponętnych po/wabów pięknego, wysta:w- Musz't też zaznaczyć, że nie wahałam 
neg'o, niekoniecznie zbytkownego, ale e- się ani na chwilę w owym decydującym 
leganckiego, dostatniego życia, momencie upr jnej nocy WIosennej, parni-

Gdy Staś wracał, szukałam w jego ob- mo, że otrzymałam wychowanie bardzo 
lęciach zapomnienia tych wciąż jeszcze staranne i moralne ... 
niezaspokojooych życz,eń, i nieziszczal- Nie miałam żadnych obaw ani vryrzu­
nych marzeń, Wielką i potężną jest siła tów sumienja ... Nie myślałam o tern, czy 
miłości - w uścisku' miłosnym traci się Staś po "tern" zechce się ze mną ożenić, 
świadomość istnienia czegośkolwie'k poza czy też, gdyby mnie porzucił, nie utrud­
lJkocha:ną istotą, Wtuleni w siebie, uno- niłoby mi "to" znalezienie męża ... Nie ... 
smśmy się w zaświaty rozkoszy, o ileż byłam ze swem sumieniem w zupełnem 
wyższej ponad w zelki bHchfr życiowy, porządku ... Nie uważałam nigdy. małżeń-

Bardzo kochałam Stasia, pomimo, żel stwa czy ślubu za nieodzowny warunek 
at~y ~rzedtem w długie wiecz.ory .zimo- i za podsta.wę szczęścia ... 

ue poóczochy, o tem doskonale wiemy, 
są to arcydzieł'a tak p.od względem kolo­
rów ja;k i gatunku. 

Na wysłarwach ~'1'ys<ki'Ch mierną się tę­
czą barw, a włożone na nogę znikają, o­
tulając ją tylko jedwabistym połyskiem. 
Są tak cienkie, iż zd.a,wałobv sie, że tka-

Jeden z dworzan uratowa~ jej życic\ 
ale zobaczył n6ż'kę, z której osunęła się 
suknia i dlatego zo·sŁał skazany na śmierć 
Obecnym gentlemanom to nie grozi , mo~ą 
patrzeć bez obawy, chyba, że wraźenie 
będzie z,bvt silne, 

Agenci. policyjni zakuci w kajdany .. 
Nawet paryżanie przyzwyczajeni do I uwięzić i zawiadomić władze ameryliań­

najrozmitszych ciekawości ulicznych za skie, które wysłały s''Ioich trzech naj­
trzymywali się na widok niezwykłego po dzielniejszych policj ~nŁów dla przywie. 
chodu, zienia zbrodniarza do kraju, 

Środkie~ ulic pr~wad~ących d~ ~wor • Z obawy aby im nie tl~lmął, dwaj z po 
ca ~achod~l1ego szli trzeL mętczyznl ~a- mIędzy detektywów zakuwali s'ę z nim 
kUCI w ka!dany ręczne. ,Towaro/szył un w kajdany, trzeci obejmował dozór strć­
szczupły nte,mł-o,dy c~ł~wlek z fajką w zę- żując bez przerwy, Po przybyciu na Haw 
bach w cywIlne, odztezy. • ru policjanci wsiedli na parowiec "Le-

~d CZ;;tS,U r czasu ten ostatni n~ żą- viathan" i zajęli kabinę więzienną w ktć 
darue pohcJanta prezentował papter ~ rej w tenże sposób dzielili niedolę mor­
czwó,rka bez, przeszkody ?ątył~ dale}. d~rcy: i rabus!a, Przywieziony do więrie 
Trz~J z pomu~dzy cz~~rkl bylt wytr~~- ma Smg - Smg Cammalieri po przesłu­
nymI agentamI poltCJI amerykańskte}, chaniu bedzie strac<Jny na szubienicy 
czwarty - to jeden z najniebezpiecz- < ." •• __ ~__ • 

niej szych bandytów, amerykanin natura­
lizowany Paolo Cammalieri. 

W 1921 r, zorganizował napad na 
dom handlowy ShatŁuck w Nowym Jorku 
osobiście zamordował czterech pracowni 
ków i z kasą znikł bez wieści. Dopiero 
przed trzema miesiącami policji parys­
kiej udało się wytropić Cammeliefego, 

Starzec biegaczem. 
Na aeroplanie Stamford Bńdga w L011 

dynie 74-letni p, G, Lane przebył w do­
brym czasie 5 mil 994 yardy, Jak na tak 
powdny wiek, bieg ten może być uważa 
ny za rekord w swoim rodzaju. 

_kW FE!§. 

Przed jednem tylko stale wuiragałam nie za coś... broń Bote .. , to mnie napa~ 
się całą swą i'stotą, to jest przed sp'1'ze- wało wstrętem ... 
dawaniem się za pieniądze, ozy za owe Tymcza.sem inżynier daiej pt'owBld:z.ił 
wystawne tycie, o kt6Tem wciął ma'f'zy- swą of1mzywę pokus .... A ja. wciąż odma­
łam i dl() kt6Tego dątyłam z całYch sił, wiałam", I nawet powiedziałam mu 0-

ale nie za cenę oddania się ruek,o,cha'1le- twarcie.... Proszę pana, może to skutek 
mu mężczyfni·e... wychowania, czy co, dosyć, że ja ~m 

Dlatego też w swoim czasie od,rruca- głęboki~ przeświadczenie, te być uŁny­
łam stanowcz;o ponętn~ propozycje my- mank~", a pan chce przedet, abym zo.. 
ni era , kt6rego nie kochałam, nie waha- stała. pańską utrzymanką .. , t-o jest strMZ­
łam się zaś od.dać się cała Stasiowi, kt6- nIe hańbiące. niewiele co lepsze, ni1: być 
ry umiał trafić do mego serca... zwykłą ulicZlIlicą, Mogę żyć bez ~lubu 

z czł:owiekiem, którego kooham, a,le że. 
A jednak stopni.owo zaczęłam do- bym naJWet z; głoo,du umieralIa, nie oddam 

strzegać, Ż~ moja odpO'1'ność na owe ma-
się nikomu za pieniądze, bo to jest nai­

terjalistyczne p'l'Opozyc~e z-a.czyna sia'b-
wstrętniejsze dla mnie, co może być ..... 

nąć ... Powaby wielkiego życia nie prze- Umrę, a nie zostall~ ułnymanką, me, 
stały mme pociągl1iĆ, raczej wprost prze- nie i nie, 
ciwnie... I od' ł 'P wrafemem tej rozmowy posz am 

Inżynier, który. wiedząc snać, co się do uniwerku, gdzie afisze zapowiadały 
święci, przez trzy miesiące ani razu na- próbny pr·oce s" , Coś mnie tknę~o, t.eb-y 
wet nie za.j!l'zał do mnie, zj'awił się po- pójść posłuchaĆ, .. Byłam i słyszałam pań­
nownie ze swojemi dawnemi propozycja- ską mowę obrończą, w której pan tak' 
mi... Wciąż jeszcze odrzucałam je sta- wymownie scharaJkteryzował istotę "u­
ncwcz>o, ale w głęhi duszy czułatn, że trzyman~-r" i D-ietylko pozbawił ją wszel­
nie jestem już tak szczera i nie z tak kich cech ujemnych, ale naw€t wyideaH-
wielkiem wewnętrz.nem p'1'zekon,aniem ł· zowa ... 
swej słuszności je odrzucam,.. Pański talent krasomówczy dokon~l 

O ile przedtem nie oddałabym się za nagłego i wielkiego przewTotu w mej du­
żadne skarby świata inżynierowi, o tyle szy,;. Jeśli tak, pomyślałam, to nic hań­
teraz czułam, że gdyby bardzo naJegał biącego, a osiągnąć można tak wiele, to 
czy bardzo grzecznie prosił, to kto wie ... nie będę się wahać' ani selm ndy dłuż ej ... 

Ale tylko tak... z życzliwości,... ze Pobiegłam, aby panu za m·owę podzi~ko-

szczerej ~rzyjatni... bezmte'feelOwme .... wać... {D, c. n,). 
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Jak sowiety inspir.uią napady na kresach?' 

Brzd6, (; paicb:iemika. tbędne k!'~ki celem spTawd~enia tych czyta1: moskiewskiej), nazwaną "Komu-
!Według Ot!rzyman)"Ch wiadomości" o- informacii 'li ewentualnego osa'Ozenia · ban- p.istycZlo:ym Zwią~kiem Młodzieży Za­

bława, zanądz.ona za band:ą kotOll1grodz dy. Również przedsięwzięto wszelkie chodniei Białorusi". 
Iką, zoMł& 'W'CZIOI"ał jUt u:kOOcrona. - śr<ldM be~ieczeńsbwa przed napadem oaezwa ta, przemycona z R()!sji ro-
W ~u c:łnhL wororajszego ujęto jeszcze bs..ndy na Pi'ńsk. wieckiej, ro:r;pows7)echn1'ona jest wśr6d 
pozOlltałrch 4 ~, tak, te liczba Dodać na1dy, że pogł()·sld pawyższe białorusinów i stanowi niei'ako środek po 
uen:wwaoych w okolicach Koł.on-Gr6d nie zostaty jeszcze 'Spmwdzone. Władlz.e mocn1iczy dla operujących na naszym te-
ka wynod obeClllie 30 ludu.. bezpieczeństwa zoSltały poin~ormowane renie band. 

Zna.czną, bbę_ z mch ujętlo I bd'Ioni:8, o tej bam.dzie ptVAZ wiejNą ludność piń- Tytli raz,em odezwa, wydana zo.stała 
w ręku. ·Pawame trudnośd przy ś1:edztwie szozyzn:y. ' z powodu nowego ia'kłegoś' i,dnia"-świę. 
wywołuIJe fakt fałsrowenł:a Pm-Zle% are$%- ta młodziety . k()munis-tycmej, który miał 
Łowany.ch ostatniego n1ł~ zami'eszka- SPŁOSZENI BAND:C~. być obchodzony ubiegłej niedzieli 7 b. m. 
nla. Nie pos:!adaią onł żad:nych dokumen- . W"lluo, 6 pazdziemtka. Ws·zystki-e te "dnl" ·i "tygod:p.iie'l prze-
łów, d~ero gd'Y ś1ed7Jł:wo ustala, te są W nooy z. ~ !Da 4 b .. m. 6 uzbrojonych jadły się jut na~et. samym k~unist-om, 
poddan-ymł Sowietów, oofa4~ ewoJe pier- bandytów uSllowało. ~onać Da~~ na gdyż me fatygują się uawet zmieoniać fe-

wottl18 fti1lDalTld&. r. wiei Nowe D~~ pow. święc1~- dakcji odezw, 
W katdym ra:złie ~ .tę, te ma- skłego. Na.pad ntoe ZOIStał wykonany dZlę- C la odki- . t • 

ema większość h.-c1l \UlilldyM-W. rekrutuje ki ene-rgilCznej pO:Mawie poUoji. Bandyci ł ~_ ~:r.~~: ~OIWb~ leg!ł' pr~eet.'W 
"l ~..L.ft_" _J l'" ___ !Ot..' d "po SK1lIl oKupan~om, lJ1aąc owrue na 

się z mteJsoowetło elementu i de~6w VI.lpaa ci sU%lal.anlll po te)1 TZ\l'Clul S1ę !O u- 6' dl"" k h . 
& f Za ~_'- '_A~_ 1"OZW J "rew· UCJl na resac 1 na czyn-

organłzow.alD.vt'!h ""dnak --- lpecjal- Cleozkt l1~ającym.t ZM~ono po- , d' ł' -4..' • od t 
1- ''"' r·--- . ne przeClw 7.1a ame w ~u1eramu p a-

nych emlsarfuszy sowiecldch. ln.strukto- ścig. ktW. 

T'C'f z,a,~ł sł\ heor8lZtami b~ rozIPO- WPŁYW SOWIETóW NA AKCJĘ. Po Iraz pte1'WSz.Y bodaj komun,iści 1'0-

rz:ądmfą om większą gotówką t utrzymu- . .... syjscy na. piśmie wyrainte agitują za 0-
ją łączność z orgMlll!zacJamiI Iromum'ą- Dla nikogo ta,emmeą me Jest, te 100- d . . h dn" B' ł .. 
r znemi: na. II1Mzelll tery.t.ott'ijum 'W poblliu wieŁy cłątą lla wszelką cenę do ciągłego I e~aruem. Sl~. ~ o .LeJ

ki 
.la O1'USl t 

, • podtr~ywama fermentu na naszych pr%]' ączeruem Jej SOWl:eC e"J. 
l.sa ~ego. zńemi:ach wlChocłnd.ch. Nl.e m6wia"c -już zupewe O ni~pod1e-
POOŁOSKl O NOWEJ BANDZIE. Rząd sowieolcl zaprzecza jednak na- głości Białorusi, aut.orzy moskiewscy kofl 

Brześ6, 6 pdddemlka. zewnątrz faktowi orgamd.z'O'W,ania wrogkh c~ą ooeZJWę. ()I~l'lZyklem:, "P:ecz . z . oIk~pa-
W - ód u_ h ---'-~-- L--1 t ............ płefl iMIM'-eclw Polsce. CJą zachodnie>') Białorust. NIch zYJ<8 ZJed .. ir ncmyc '\WtIWIWIlO:5Q o po a- no 1""L-<t r-- • k B' ł ś" 

wienm się coraz do IllOWych bud. kt6re Godny' jest tedy uwagi kałdy doku- OClczona so~ec a . l ,a Qlrtt • 

. po aprawdze.nłu 'dka~ się najc.zęśdej men t, który stwi:erdrz:a ,te anonim,owy 01'- ,P~aJktycZrMe WZ.lą~szy, odezwa za~: 
f ł emm, ~ła tu pog'ł'oSka lU w gaD wykonawczy propaguJący W'OIJIDę prze Wlada na 7 b. m. "bOJ,owe dem()ttgtradje , 
~ ~=e pms1dm w l.uach m~ Ja- ci w Pol'sce be~ ~ia wojny "deb.y jeskzcz~_ z wi~kszą nienawiścią 
• ~ _JL • __ .-J: V' -'-'U'eami -ttllWita si.... mieści się w MoS'kwie. skręclć kar Slmemu 1 strasznemu wro-
l " C:z;KOWl<Cz.a:w;J, a 1\.uu"- l ~J ''C • • dl' ł ki Ił 
nowa banda zł~ooa 'Z 70 uzbro)ooy.ch Ukuałasię ni<edawuo ode7lWa 'rOsyj- glwt - !'Zł\! 0'Wl pOl S emu , •• 
w karaJbdlny luM W1:adze be~czefl- sb, wydawana przez "sekcję MaJoru- Tak ot.o 9owi~ety wyk·o-nu;1l tnktat 
, twa podię}y nMychmiast waeJJde ni~- ską młę&zynarod6wki fromunist:ycznej" ry&k.i. 

Dr. Ch. Weizmann w Palestynie. 
Spacjalna słutba telegrafłcZDa ,.Expre. .. •• l · · · 

W1edeń, 5 pltdzlernlka. ' 25 września odbyło się w Tel· 
"Neun Wlener Journal- donosi Awiwie uroczyste przyjE;cie na cześć 

z Jerozolimy: Prezes sJonlstyczneJ or- dr. Welzmal1ł 26 września przybył dr. 
ganlzacji śwlat9weJ, dr. Cb. Welzmann W. do Jerozolimy. W Beth-Hakerem, 
przybył w dniu 24 września do Pale- nowej dzielnicy JerOZOlimy, oczeklwalł 
styny, w towarzystwie pułkownlkaP:H. go najwy~ltnleJ.sl oby:watele Jer.ozollmy. 
Fischa, członka palestyiisklej sJonl- Mowy powitalne wygłosili: nadra-
stycznej egzekutywy. bln Jakób Melz, Jako przedstawiciel 

Dr. Welzman odbęd!le Jo! w daJ- rabinatu, dr. Tbon w Imieniu Waad 
bliższycb dniach konferencfe z człon- halr (żydowska rada miejSka). 
karni palestyiisko-slonlstycznej egze- W odpOWiedzi na te umowy, dr. 
kutywy, jakotet z Innymi reprezen- Welzman zaznaczył, .te obecna praca 
tantaml tydowskłeml. jest tylko początkiem wielkiego dzieła. 

Tematem tych konferencji będą Jeżeli ta nowa dzielnica Jerozolimy 
tv a r u n k I w Palestynie. Kwest je, (Beth-Hakerem) mil być obrazem po­
które bctdł\ rozpatrywane w dyskusji, st~pu ostatnich dwóch lat, to postęp 
są następujące: rozwój dzieła odbudo- ten jest, rzeczywiście duży. 
wy todowstwa w Palestynie, reprezen- Dr. Welzmann ma zamiar zwiedzić 
taeja palestyńskiego :!ydoatwa przez wsie tydowskle. 
~wlsh Agency, przeniesienie 8Jonl- L. H. 
itycZQych ln.atytudł do Palestyny. .. 
Zatarg między . sędzią śledczym a kierow­

nikiem firmy "B-cia Jabłkowscy". 
Wymyglalł sobie od żydów, a obydwaj byli katolikami 

Z Warnawy 00nI0szą nam: I,Nusbaum - kierowm wydziału firmy 
Kilka dni temu &> dyżurnego pr%Odo- B.da Jabłkowsey ... 

wnika. 10;go komiaarjatu PP . . ~ł~iło się A o ·00 im poszło? Zabrg nie byle ja-
dw6ch Wielce wzburzonych 1 nryt<lwa- ki ta g któ " . h' t . . ch ÓW kt6 b .. dn ,. ,za r, ry JUZ ma SWOJą lS 0rJę 1 
:ny pan , . rry o' .aJ Je oczesrue. za tradycję wśród kum()sze.k warsz., miano-

l Ze sportu. 
-::---

SIŁA - UNION 3:3 (1:2). 
Drużyna Siły zrobfła w ostatnim cza­

sie kollosalne p·ostępy, dzięki usilnej pra­
cy i wkrótce, przy większej rutynie stać 
się mote groźnym ry"" . ... lem dla łódzkich 
drużyn, 

Ni:estety o Unń·o;ni;e p ,. wi~dzieć tego 
nie możeby, ~yt klub ten z dnia ~a dZlień 
, ,jał.owieje", 

Zawody powy2iszYch dru' yn, prowa­
dzone były w na.der ostrym tempie, l~c~ 
belZ nadu:iywania siły fizycznej. 

Gra otwarta p-rzez cały czas, gdy t żad 
na strona nie była w stanie przypieczę­
towej swej pnęwagi. 

Winę pora'żki całk()owide ponosi Wer-
ner. 

Unioo zY'sku;e bramki przez lIerman­
s&w i "Lutka". 

SędzlO'Wla'ł p. Reatig. 
Pub1icz1l!olci mało. 

... 

SZOWINIZM GDA~SKl • 
Agęncja Wschodnia. 

Gdańsk, 6 paiddenika. 
Z dBieM dzisiejszym zaezęły w Gid 

sku wychodz:ić trzy nowe pi$lll&, w teftt 
dwa tygodniki, jeden reklamowy, dr-.l~i 
n.actonalistyc~o • antysemicki, oraz je­
den dziennik "Kleinmorgenpo$ł", (')r~ ... 
n.acjon~listów ł!daflskicft. 

Kierunek swwinistyezl\y zyskał W 
ten sposób w Gdańsku poważny eu.kurs 
prasowy. 

PIERWSZA PRZEGIEŁDA . WARSZ. 
Belgja 24.78 
Londyn 22.99 
Szwajcarja 98.88 
Nowy Jork 5.16 
Purt 27.06 
Włochy 22.55 

DRUGIE NOTOWANIE WARSZ. 
Dolary 5.18 i p6ł -5.18 i tny czwutil 
T endencia utrzymana. 

PRZEDGIEŁDA GDA~SXA. 
Zł<>ty 108.25 
Warszawa 108, 
l'l'z.ekazy na War$~wę 5.19 
Dolary 5.62 

PRZEDGIELDA Uc.rOWA .. 
Handlcwy 7. ­
Sp6ł. Zarob. -7, , 
Starę.chowice 3.07. 
Rudzki 1.70. 
Ostrowiec B. 
Modrtej6w 5.15. 
Lilpopy 0.77. 
Zawiercie 36.25. 
.tyrard6w 1119.50. 
Ncbel1.50. 
Węgiel 4.05. 
Cukier 4.50. 
Sole potasowe 4.40, 
Ten.dencja słabsza. 

Notowallla złotego polsldeg w dD1 6-go 
października 1924 r. 

Londyn za jeden . funt szterling6\f 
23.33. 

Nowy J<lrk 19,25. ' . 
Paryż za 100 złotych 367, 
Wiedeń, czek~ 13.600-13,700, 
Berlin 78,49-82,5t : 
Przekazy na Poznań 81,71-8l,51. 
Na Kałowice 79,74-81,36 • 

GIELDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jork, 6 patdzie-rniłia~ 

Kurs dz.ienny 2 i pół. ' 
Londyn 4.46.00. 
Londyn 60 dni 4.43,00. 
Paryż 5.24 i p6ł. 
Amsterdam 38.71. 
Praga 2.98 . . 
Berlin 23. i siedem ótłmydi -- 24. 

NOroWANIA BAWEŁNY. ~ 
Nowy Jork, 6 październilia:-- . 

Dowóz baw.elI1Y do portów Atlantyku 
i G·olfu 46.000. 

'Wewn\trz kra.ju 65:000. , 
Wyw6'f. na kontynent lO.O. 
Loco 26.25. 
Październik 25.97 - 25,99 
Grudzień 25.05-25.08, 
Styczeń 25.17-25,22. 
Marzec 25,46-25.50. 
Kwiecień 25.58. 
Maj 25.70. 
Lipiee 25.22. , . 

Nowy Orl ... , , pa ...... 
Loco 25.05, 
Październik 24.98. 
Grudzień 25.00. 
Styczeń 25.07. 
Marzec 25.28. 
Maj 25.41. 

Liwerpctel. 6 ~~' • . - ·ka. 
Pat.dziernik 14.60. 
Styczeń 14.40. 
Marzee 14.44. 
Maj 14.42. 
Lipiee 1 •. 2!. , , 

Brer;!a, 6 p·r -' . ~ , J<!k~. 
8a,webla ameryWslta 29.38 cent. 
.~. 

..... pORT01n' ... t\D.uaU· 
ZLIKWIDOWANY, 

Aaencja ' Wschodnia. 

GdaUk, 6 patcWeni'k'a. 
. StraJk, trwajłlcy w Gda6sku od dwa 

się: po pańskiej fizjonomji pomać, te pal!. miesięcYl paralitujący część ruchu, został 

częli doma.taĆ się wz:alemnetłn wvleltity- •. ó . . k' P 
, 5'" 6

U 

l lO' WlC1e: sp r o .. m1eJsce w <lg·on u. an 
mowania. N b . W dt l 'l' . T . b '1 Wcl ł . us aum l pan ay zna ez 1 SIę razem 
aen- . e~n hUle o ran - a Je- przed jednym okienkiem na poczcie: p. 

Z):.fZ Y ye . . N. wysunął się na chwilę, p. W. tego nie 
~ -. ł ed Pg~'łl mme prowokował - za- zauważył i zajął jego miejsce, słowem t y-

ewNrua 'I!rU 1. śb d '.k .lo powa scena z bruku "wielkomiejskiego". a USt ne pro y - prz.o .<lwm za:&ą- . 
~ł dowod6w osobistych od obu przeciw- Potem p. N. chciał wypchnąć p. sędzie 
I1ik6w. przyczem okazało się, te jednym go: p. sędzia się oburzył i powiedział ,tyI 
oz nich jest P. Waydt sędzia śledczy sądu ko na Nalewkach tak postępująl" naco 
pkr.ęgoweg<l w Sosnowcu, drugim zaś p. znów tozjusz.gny. ~an Nusball!P_ o~zwał 

właśnie jest żydem! w dniu dzisiejszym zlikwidowany. 
I tak od słowa do słowa, aż do komi- Podpisano protokół ugodowy na prze. 

sa.rjatu, gdzie. oka~ało się, że obaj pano- clq czterech ,miesięcy. Robo~nicy otrzy. 
Wle są·, katoltkamll mają płace dZlentl4 w WYSOk05Cł 9,50 gul. 

Najbardziej. charakterystyczne, że jak dena ,zobowiązali się jednak do/racowa . 
jeden tak i drugi prosili oprzeslanie pro- nia o dwie ~odziny dłużej pona DOrmej 
toI{l1łu do sądu celem wf:.aiemn.ego uskar l za kłórą. to pracę pobierać będ. wynal1tc 
żeni a o •• obrazel kenie wyŻ9ze o 100 moc,. I 
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Polak, dr. Brarul~~ zosłał mib.­
nowany profesorem fizyki 
na uniwersyłede w Sidney 

w Australji. 

Sala prasowo-teregraficzna par~amenłu angie~sDdego. W dniu otwarcia. parlamentu Troska 
W zeszłym tygo"niu. urząd ten wysłał 2687 depesz prasowych w 14 J~Z,kilCb. 

zagranicy o sztukę 
~ artystów. 

W Niemczech rząd 
płaci iln pensje 

we Francji oddaje na 
miesżkanie klasztory. 
Skutkiem ~lługotrwałej wojny i clę~-

kich warunków życiowych po wojrue, naj 
bardziej ucierpieli w Europie artyści i pi 
sarze. 

Wprawdzie w itch rękach spoczywa 
przyszłość kulturalna kraju i im w przy 
$Złości wznosić będą pomniki, ale za ży­
cia nie wiele troszczy się o nich pqwojen 
ne pokolenie . 
. Tak przynajmniej jest w Polsce i w kra 

jach bałkańskich; we Francji i w Niem­
czach oddawna już pomyślano o o~budo 
wie życia intelektualnego i artystyczne­
go. Obok Paryża wzniesiono całą dzielni 
~ę, gdz·ie artyści wszelkiego l"Odzaju ma­
Ją swe domy, spokój i możn.ość wydatnej 
pracy. W republikańskich Niemczech wy 
znaczono kilkuset artystom wysokie pen 
sje rządowe, a miasta prześcigaią się v 
udogodnieniach dla artystów. ' 

ŚwieiJo donoszą, iż w Frankfurde sta 
TY klasztor Karmelitów odrestaurowano 
kosztem miasta i oddano go na mieszka­
ma dla artyst6w, literatów i muzyk6w. 

Kina w Stanach Zjed .. 
noczonych. 

Przemysł kinematograficzny w Sta .. 
nach Zjednoczonych doszedł do olbrzy­
mich rozmiarów .() czem świadczyć mogą 
przytoczone ponitej cyfry. 

Lotni~y ameryklH1SC:y, kt6rzy odbyli podróż dookoła śwłata. 
Kapitał, Oddany na usługi tego prze.-, 

mysłu, wynosi 1,250.000.000 dolar6~rf Je 
śLi się zważy, że przemysł, produkujący 
konserwy, przedstawia w Stanach Zjed­
noczonych kapitał w sumie 2.200.000.000 

Tragedja biednej "Zuzi", 
która tęskniła za wolnością. 

Do ogrodu zoologicznego w Karlsru­
be sprowadzono niedawno samicę szyn­
pansa !lZuzję " , za którą zaphcon,) 3 tys. 
marek złotych. 

ZuZiię trltpiła nieustanna tęsknota za 
4Y'olnośdą. Zwolna jednak obłaskawili ją 
i. zdawa·ło się, że biedne stworzenie pogo 
dziło się ze swym losem. Tymczasem, 
gdy jednego dnia zostawiono przypad­
kiem otwartą ldatk~ Zuzia skorzyslała ze 
spc-so'bności i jednym susem z.nalazła się 
'la drzewie. 

Dozorca, który pozostawał z małpką 
.... dobrych stosunkach poszedł pod drze 
wo, prcsił aby lvl'óciła, obiecywał różne 
łakoci~ i cwle do niej prz.emawiał. 

Kiedy jednak zdawało się, że już -
łut Zuzia da się namówić i powróci do 
lclatki. dawała nowego susa i przenosiła 

się na wyższą gałąź. Trwało tv pra"yie 
trzy godziny. Wreszcie dozorc,), stracił 
cierpliwość, zac-zął małpę wyklinać i wy­
zywać, na co ona pokazywała mu figle na 
nosie. Dozorca postanowił' w koń"u Wleźć 
na drzewo i złapać małpę na szr.ur. ale 
ona szczerZqC zęby umykała coraz da­
lej. 

Tak r.linęło dwanaście godzin. Wieść 
o udeczcze małpy rozeszła się po mfeście 
i v: ogrodzie 2'ebrały się tłum'i publicz­
Ilosci Wszys::.y dawaJ! dozorcy rady jak 
ma postępować, śledzili z z!l.n:ep.;koje­
niem ruchy Zuzi i robili zakłady. Zapadł 
zmrok. Dyrektor c,grodu wezwał w końcu 
pomocy straży pożarnej . Przybył cały od 
dział stra:iakćw, me zdołał jednak schwy 
cić małpy i pl1szczon'J w ruch 'likawki z 
zimną wodą. Wywołało to niesłychane 

f·"*A4*A 

dolarów, a kapitał przemysłu samo{:hod 'J 
oburzenie pt1bJ~czności. Wołane , że to wego 1.700.000.000 dolarów, to można 
beE!jalstwo i zb~odni~, że biedn~ małpa z tego wnosić o rozmiarach przemysłu 
żyC1en;t przyp~ac~ ta~u~ o~lewanle .. Oka- kinematograficznego. 
zało Hę, że nuell racJę. Btedna Zuzta ZA- • 
lana wodą ~padła w końcu z drzewa na ' . . Wspommany p;zemysł eksploatowan, 
nastawione prześcieradło. Jest w Stanach Złednoczonych przez m 

. . bwarzystw, z posr6d których 22 towarzy 
Osusz~no Ją 1 wsadzon~ do kl~tki. stwa zwi,ąz.ane są, w truście. W r6żtrych 

Zapadła l~dnak ~a zapalente płuc l ~o tych t.owarzystwach, pra-cujących w 50 
trzech ?nta~h zg:nęła .. Tak skoń~zyło Stę tysięcy robotników, których roczny zaro 
marzente bIedneJ ZUZ1 o wolnoścI. bek wynosi 75 miljon6w dolar6w. 

•. ~._- Powiadają, że w ciągu najbliższej zi .. 
WYPADEK NA WYśCIGACH KON- my., przemysł kinematograficzny rozwi-

NYCH W POZNANIU. nie się jeszcze bardziej, a to dzięki n:;to 
Agencja Wschodnia. 

Poznań, 5 pażdz.ierru·ka. 
Podczas dzisiejszych wyścigów w bie 

gu z przeszkodami koń "Delly n" - Rule 
wicza - potknął się i upadł, przygniata 
jąc jeżdźca, rotmistrza Mieczkowskiego. 

P M:ieczkowski doznał ciężkich kon 
tuzji, które jednak na szczęście nie zagra 
żają życiu. 

sowaniu nowych metod przemysłowych. 
A zatem piękne dni oczekują jeszcze ma· 
łego Coogana. 

CzytajCQe 

"RepUblikę" • 
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CASINO 
~JUTRO WIELKA PREMJERA: SINO 

" 
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Najwybitniejszy obraz 

z 
Ofiary kwasu moczowego 

Podagra • 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Artretyk, głównie po nadutyc:lach W Jedze­
niu l picu musi c:O miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodona1em, który go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumatycznemil kol­
kami nerkowemi. Z chwilą gdy mocz przybie-
ra kolor czerwony lub uwiera piasek śpiesz­
de po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-
reaux b. Prezesa 

Akademjl Medycz­
nej w jego dziele 
o podagrze·. 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cłerplenla, mote być uratowany, tytk~ przez 

RODOtłAL CHATELAlrt'A 
ponlewat URODOrtAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 

Urodonal Chatelaln'a motna nabyć we wszystkich aptekach I składach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać nalety uwagę na firmę wynalucy CHATELAlrt'A. 

l~m&_5I Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4 tel. 73·55 I 155-59. ._ •• 11 

-----------------------------------------------------------------

A Położniczo­
chirurgiczna 

D-rów Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, Michała 
Kantora i.1. Bauma. 

Ogrodowa He 10, tel. 13·67. 
Godziny zapisów na porody ł operacje od 12-2-e}, 

Ambulatorjum dla przychodzących chorycb: 
Dr. lłeiUer-Kurjańska. choroby kobiece 10 - 11. 
Dr. Elgler ." 1 - 2, 
Dr. Baum "" 5 - 6. 

• zenla do wSEYstklch 
pism 

w pali_twle 

Obowią:Ekowe ogłoszenia '"Monitorze Polskim" 
I we ws:!!!ystklch ,.Dzlennlkach UrzędowJfcts" 

Artykuły I wzmianki rekl~mowe 
Zlecenia ogłoszeniowe .to pism zagranicznych 

KAMPANJE REKLAMOWE 
Koeztorysy - Projekt" - Porady -- Informacje 

p~UKrl'(n[jr'lri(~RAfl[IHA . 
Oddział łódzki: Konstantynowska 29, telefony 111 i 15-24 
Biuro czynne od god:tlny S-ej do S-ej po południu.. , 7053·1 

Choroby skórne ł 
weneryczne. 

SieDKlewina 53 
(róg Nawrot). 

12-2 I 4-7. Panie 
4-5. -Dr. 

lUBin 
(egl~hdana 43 
Choraby skórna. wa 
D8r)'tzna i mouopłci~we 
Leczenie IIztUćzn, 
słońcem wytyno­
wym. Przyjmuj ~ 

od 5 ..... 8 

Dr. med. 

~!k~~!'j~~O~~~Y'! I~ l K ~ t l ·lln [ A ~!~~~~~~~!~ 
zer". Upra~za się uczciwego znalazcę o "'- Przyjmuje 5-7. 
odniesienie na ul. Andrzeja 42 III p. fr. \II., LIPlnSKIECiO Cmentatna 3. 
m. 8. za sowitern wynagrodzeniem. 0- EWANGIELICKA 17, (róg Konstantynow-
.trzega się przed nabyciem, 7434-2 Zapisuj,\cy się S tygodnie przed termi- skiej). 7478 

~~ nem rozpl'Jczęcia kursu korzystają z 20 
.. ~ proc. ustępstwa j mogą płacić ratami 

8[RH~~Rf~Kł[ I~KtAnY M[IAlUSm[lft[ Młoda panna chda. 
m łaby wyjść za .. 
mąt lecz szuka Inte­
ligenta z kt6rYl1lby 
mogla tyc:l-e spędzł~ 
adres w Republice. 
472-4 

Tow. Akc. 

up Pracownia kapel. 
szy damskich 

"Lucyna" ul. C& 
glełnl.ana 87 m. t8 
przyjmuje zamó­
wienia z własnycb Wyroby z miedzi, mosiądzu, niklu i aluminium: 

ł powierzonych 
materJał6w. 7561 BLACHY RURY DRUTY PRĘTY. 

Specjal1lość: miedziane r.lry dla studzien, 
Generalne zast~pstwo ł skład fabryczny Lekarz poszukuje 

pokoju przy ro­
dzinIe oddzlelnel1l 
wejściem - mote 
być nleublemo\tany 
Oferty do redakcji loi. 1~Kn i 1-tH .RepubIlki· pod 

Sp, Z Ogra Odp. 
.Drem'. 7625-6 

Ult, U\. ftltulnw\ul Ił I. R
ower prawie nowy 
wolne koło sprze­

uam okazyjnie. Be-TELEFON 27-52. 

-'. l a wdziwą pociechą­
dla cierpiących na nerwy 
JesŁ mója. wydane obecnie broszura. Znajduj, 
się w rtie] liczne długoletnie doświadczenia o­
mawiające powstawanie L leczenie cierpień ner­
wowych. Wysyłam tę ewangelJę zdrowia iu­
pełnie darmo katdemu kto się o to zwróci pod 

podanym ponltej IIdresem. 
Tysiące pism dziękczynnych świadczy o szcze­
gólnym powodzeniu tej bezinteresownej .i . liU­
miennej pracy badawctej dla dobra cierpi~cej 

ludzkości. Kt o nalety do 
licznych sEeregÓw chorych n. n8""'y 

kto cierpi na rozdritnienle, obawę przestrzelił, 
osłabienie pamlęc:i, nerwowe bóle Iłowy, bez­
senność, zaburzenia tOł4dkowe, ogólny ro~str6j, 
całkowite lub częściowe osłabienie ciała i In"e 

nietllczome cierpienia 
,"usl sobie sprowadEIE mol.. odgawla. 

J"Clł troski kelłlieczk .. ! 
Kto ją uwatnie prnczyta. JUblerze uSI'a.kaj4~e­
lO ptukOlł3l1ia. te i!t.ieje l'r6sb Iłre,1 •• 
zdroWia i radośeł tyda! N'le ezeUjele więc i 

pl$2:cie um: dzlWia]! 

E: Pastematk Berlin, S. O. Mlsbaelklrplatl13.lbt. 199 
AU. 218. 

nedykta 26. f!lor­
kowsk! godz. 18-20 

CZEK PŁUKAĆ 
USTA? 

Zęby kOJlurwuje 
jaknajlepiej 

ZnaD)' e li J( s ił 

,,~fomatoI111~ 
wzmacniadziąsła 
dezynfekuje usta 

Oplu)a lakarzy·deut. 
przy flakonie 

"'łłaE w Ilładac' 
m .pteC&D1Ch. 

Drll med •. .. 

Wł. polakowski 
ginekolog· akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowakiej 113. 
l'rzyj l"n. od 5-,~. 
tel. 27·10. 

Ma~alynier 
• 

.. ~ 

otlpewledzłalny poszuklwu, : 
nru •• sta.owłske rarl.tłź~: 
j~eer8 skł.tł •• 1 VI ~r •• wt~ 
Wymagana kaucja 8.0tJ0 !ł, go.. 
tówką. Wynagrodtenle dobr~: 
mleszkanłe przy składzie pIU,. 
procenty od kaueJł. Oferty PO.' 
"Odpowiedzialny" tht athnhłJstr. 
"RepublikI", 456-2 
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